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Obniżka czynszu i podatku lokalowego
Co postanawia dekret, który zostanie dzisiaj ogłoszony

W A R SZA W A , 15. 11. W  dzisiej­
szym D zienniku U staw  ogłoszony z o ­
stanie dekret o obniżce komorne.;o i 
skasow aniu podatku lokalowego >d 
m ieszkań m uiejszych.

D ekret o obniżce k jinorm.go w do ­
mach starych  zm niejsza autom atycz­
nie wysokość dotychczasowego ko­
mornego
w mieszkaniach J, 2 i 3 izbow ych o 15 
proc. oraz w mieszkaniach 4, 5, 8 i7-io 

izbowych o 10 procent.
Niezmienione zostaje, komorne w . 

m ieszkaniach, liczących więcej niż 7 
izb, które, jak  wiadomo, zostają jedno 
cześnie wyłączone spod ochrony loka­
torów.

Nie będzie również podVgae obniż­
ce komorne w tych m ieszkaniach, na 
w ynajem  których zaw arte  są umowy 
z gospodarzam i na określone komorne.

Obniżka komornego w domach no­
wych, nie podlegających ochronie lo­
katorów, nie jest narazie do przepro­
wadzenia.

P rzew idu je  się jedynie  w przyszło 
4ei zbadanie gruntow ne zagadnienia 
kredytowego, nhanow icie ew entualne­
go obniżenia -topy  procentow ej w pła­
conej' Funduszow i Rozbudowy z ty tu - 
h; pożyczek budwlanych.

Podatek lokalowy skasowany be 
dżie całkowicie dla mieszkań 1 i 2-iżbo

wych oraz w niektórych wypadkach i 
3-izbowych, jeśli w mieszkaniach 
tych mieszkają bezrobotni, nie posia­
dający sublokatorów.

W  pozostałych lokalach u trzym a­
na  będzie dotychczasow a śkala podat 
ku  lokalowego.

P odatek  ten  będzie w ym ierzany na
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P r a sa  n iem ieck a  z a m ie śc iła  na  sw oich  lam ach  w ca le  c iek a w e >. u jęc ie  z d e f i la ­
d y  na polu  M ok otow sk ie:’! w d n iu  11 lis to p a d a  P rzed  g en . R ydzem  - Ś m ig ły  n  

m aszeru je  od d zia ł J u o a k iw  u zb rojon ych  w  ło p a ty .

Abisyńczycy przechodzą do kontrataku
Przesądy kazaiy im czekać aż się skończy... pełnia księżyca

LO NDY N, 14.IT. Ze spraw ozdań 
kor< tpondentów . działających zarów ­
no po stronie włoskiej jak i abisyń 
ekiej, wynika, że na wszystkich fron- 
tach rozpoczęła się kontrofensyw a ani 
syńska.

Nie jest to copra w da operacja ofen 
ywna w pełnem znaze.ciu , jednakże 

narazie przynajm niej Al usy nczycy 
więcej się nie cofają, hic/ staw iają z i 
ciekły skuteczny opór w  jskom w łos­
kim

Przesądni Abisyńczycy obawiają 
się walczyć podczas pi-lni księżyca, fu 
też dopiero obecnie, gdy pełnia już mi 
Dęła zdecydowali się na  kontrofensyw ę

Korespondenci są ; izokonani, że 
ras Seyum n ie  będzie się więcej cofał, 
bowiem- lepszych pozycyj. niż w g ó ­
rach p r-d Antalo, nie znajdzie na swi j 
dfodze w stronę południową.

Włosi muszą obecnie wspinać się 
w górę, poprzez wąwozy nieraz tak  
wąskie, że długiemi kolumnami ma­
szerują gęsiego. Spoza Prał atakoAvan1. 
są nieustanni;,

przez niewidocznego nieprzy­
jaciela

Jeden z korespondentów donosi, ż i  
trzy patrole włoskie w sile 250 ludzi’ 
z aa tak o w an e  zostały w jednym  z ta ­
kich wąwozów przez wojoAvnikow ani. 
syńskieh.

W alka trw ała zaledwie 20 minut. _
W łosi nie w idzieli ani jednego ahi ■ 

syńczyka nie wiedęzieh nawet skąd 
padaja strzały  i jedynym  ratunkiem  
dla pieli była ucieczka.

Nie wszystkim jednakże udało się

zbiec z pola walki Z 250 ludzi zdołało 
się uratow ać jedynie  80.

Ofensywę włoską na froncie pół­
nocnym uważać m ożna za w strzym aną 
-— przynajm niej narazie.

W  ciągu najbliższych dni na front 
pod A ntalo ściągną oddziały arn iji 
m in is tra  M ulugety, a AvÓAvczas, jak  
przypuszczają korespondenci, rozpocz 
nie sio

generalne natarcie abisyńskie  
na Makafle

Technicznej przewmgi W łoch abi­
syńczycy mogą. nie obaw i ać się, ba- 
Aviem nietylko tanków, ale naivet a rty  
lerji nie można użyć skutecznie aa7 g ó ­
rach A ntalo. Okazało się, że trudności 
transportoAve są tak  aatielkio, że w ysła 
ne z M akalle baterje  a rty le rji górskiej 
u tknęły  aa7 drodze.

2 la ta  zgóry według noAvej obniżonej 
staAvki kom ornego i p ła tny  będzie w 
dAvuch ratach  półrocznych.M ianowicie 
do 30 kw ietn ia  i 31 października.

D ekret dotyczący podatku lokalowe 
go ma Avejść av życie dn. 1 styczniu 
1936 r. i obo\AuązyAvać będzie na c a ły m  
obszarze państw a z wyjątkiem  ayoj. 
śląskiego, gdzie podatek lokaloA vy po­
bierany jest -według ustaw śląskich i 
tylko przez sejm śląski może być zmifs 
niony.

Spłonęło 600 fur zboża
ł

CHORZÓW , 14. 11. W  dworsje w 
P iekarach Śląskich wybuhł wczoraj w 
godzinach popołudniowych groźny po 
żar. Pożar poAvstal aa7 jednej ze sto­
dół i a a 7 Ciągu kilku m inut ogarnął ca­
łe znajdujące się av niej zapasy w ilo­
ści 600 fu r zboża.

Na miesce pożaru przybyło 11 od- 
działÓAv straży pożarnej, które po 
dwueh godzinach zdołały pożar zlokali 
zoAAra ć .  Stodoła. AA7raz ze zbożem spło­
nęły doszczętnie. S tra ty  wynoszą bli­
sko 100.000 zł.

Zboże było Aidasnolcią hrabiego 
D onnersm arka z N akla. Prawrlopodbb 
nie pożar pow stał od n iedopałka z p a ­
pierosa.

Pokrycie złotem -  spada
W A R SZA W A , 14. 11. PA T . W  eią 

gu pier\A7szej dekady listopada zapas 
złota w Banku Polskim zmnieszył się 
o 7.2 milj. zł. do 446.5 milj. zł., n a to ­
m iast stan pieniędzy zagranicznych i 
deAviz zwiększył się o 4.2 milj. zł. do 
21.5 milj. zł. Natychm iast płatne zm< 
bo wiązania AYzrosły o 33.2 milj. zł. da 
162.7 milj. zł. Obieg biletów banko- 
Avych zmniejszył się o 46.5 milj. zł. do 
1.004 milj. zł. Pokrycie złotem A\7ynosi 
42 proc., przekraczając, normę statuto- 
Avą o 12 punktów.

Krwawe demonstrancie antyangielskie w Egipcie
3 osoby zabite — 147 rannych

K A IR , 14. 11. W  K airze closzlo 
Avcepraj do knvaAvyeh rozruchów, a v  

czasie k tórych 39 osób, a w tej liczbie 
19 policjantów', odniosło rany. E g ip ­
scy studenci, którzy obchodzili uroczy 
śoie rocznicę did a niepodległości zor- 
gan izow a-l i meet in g i a n ty a  n g i elskie, 
po których
demonstranci udali się 'przed siedzibę 
konsulatu generalnego W. Rrylanji, 

gdzie poAvybijali szyby.
Dem onstranci napadli r Ó A v n i e ż  na 

Acielką pobliską kaAviarnię, gdzie zde- 
moloAvalii urządzenie. Na pomoc od­
działom policyjnym , które zagrodziły 
kordonam i kilka ulic, Avyshmo oddzia­
ły  AA’o js k  AA7C .

W ieczorem  rozruchy ponoAviły_ się 
po zebraniu, na k tórem  przyAYÓdca 
strohhietAva W afd N ahas-pasza 
w obecności 30 tys. osób wygłosił gA\;tł 
fowne przemówienie przecinko Angljj,

tłum zaatakoAA ał policję butelkami i 
kamieniami, n i co policjanci odpoAvie 

dzieli strzałami.
Są zabici i Avielu rannych.
Na wspomnianem zebraniu 

uthwaiono doniosłą rezolucją
z a A c ie ra ją c ą  3 punkty:

1) Żadnej Avspółpracy z anglikam i, 
2) G abinet Nesim -paszy powinien po­
dać się do dym isji aa7 imię interesu na­
rodowego, 3) K ażdy rząd, który  zgo­
dzi. się .na AYspólpracę z anglikam i av 
obecnych Avarunkach, poAvinien być 
bojkotOAvanv przez cały naród egipski

GROŹNY CH ARAK TER ROZRU­
CHÓW.

K A IR , 14. 11. W  mieście T an tali do 
szło do poAYaż-nych zaburzeń. Policja  
c-iąła. sahvę do tłum u, zabijając, jedną  
osobę i ran iąc trzy.

W starciu z tłumem 45 policjantów  
zostało rannych, av tein 13-tu ciężko 

T łum  spalił policyjny samochód ć-:ę 
żaroAYy i jeden motocykl.

A gencja R eu tera  donosi, że av K a i­
rze i Tantali zabitych zostało 3 osoby, 
a 147 odniosło rany.________ ________

Nowsotwarty B A R przy restauracji „ B R I S T O L
W KIELCACH, Sienkiewicza 21

t o j i a j t a ń s z y  l o k a i  d l a  p r z y j e z d n y c h
K a n a p k i  od 30 g r .—  G o rą c e  p o t r a w y  z m a sz y n y  o d  30 gr. —  O b ia d  z a  1 zł.

Ufo baru w ejście  oddzielne. -
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G ł o s y  p u b l i c z n e

Kto w Zagłębiu zrobi początek?
Ifóika u w a g  o  d w u  i w i e f io p ł a t o w c a c h

Z kraju

Jest podanie o świol ym Marcinie, 
że, będąc jeszcze setnikiem rzym­
skim, spotkał przy wjeździe do bram 
jednego miasta, nagiego żebraka, 
drżącego na mrozie. Wzruszyło się w 
nim serce ii przeciąwszy iiii^w m  
swój łaszcz na dwoje, jedną połową 
okrył grzbiet nędzarza.

Ta część prostego, żołnierskiego 
płaszcza urosła do symbolu m iłosier­
dzia.

Dzoń św. Marcin zbiega się w Pol 
see z dniem odzyskania naszej sam o­
dzielności politycznej. Ale z własną 
niepodległością, która jest prawem 
każdego obywatela, wzięliśmy ot o - 
wiązek stworzenlia wszystkim obywa­
telom możliwych warunków bytu..

Czyśmy ten obowiązek spełnili 1

W ym ienia się cały szereg środków, 
k tó re  m ają  ezyto łagodzić sku tk i b ez ­
robocia czyteż te j klęsce zab obiegać 

K tó re  z nich jednak  mogą zapobie* 
bezrobociu wśród pracow ników  um y­
słowych? Ubezpieczenie od bezrobocia 
tylko na pew ien czas odsuwa głodo­
wanie, na  robotach publicznych zatrud  
n ia  się conajw yżej dozorców, poza 
tom cały pozostały a p a ra t technic my 
i adm inistracyjny  dają  firm y p ryw at 
ne czy samorządy

Więc Fundusz Pracy również nie 
rozwiązuje tego problemu.

Jest jeszcze kwestja pracy w go­
dzinach nadliczbowych i skrócenia 
normy czasu pracy do 40 czy 3(1 g o ­
dzin w tygodniu.

S praw a ta  ciągnie się już od :ze- 
regu la t na  teren ie  M iędzynarodow e­
go B iu ra  P ra cy  w Genewie, ale poza 
robotą papierow ą i uchw ałam i o um ­
iej w artości p rak tycznej nic się dotąd 
nie postanowiło.

Is tn ie je  jednak  jeden jeszcze śro­
dek, k tóry , poza skróceniem  normy; 
czasu p racy  i zakazu pracy w  czarne 
nadliczbowym , mógłby dać efekty 
szybkie. Środkiem  tym , to

ŚCISŁA KONTROLA ZATRUD­
N IE N IA .

M amy wśród pracow ników  wielu 
em erytów  państw ow ych, k tórzy m ają  
posady w przem yśle p ryw atnym , m a­
m y wielu cudzoziemców, zupełnie zbę­
dnych i m arny bardzo wiele osób, któ­
re zarobkują  nie z m usu i m am y wnws 
cie takich, k tórzy m ają  dochody z k il­
ku źródeł (t. zw. dwu lub w ielopła- 
towc-ie — Red.).

T a  sp raw a wiąże się ściśle z kwe- 
s i ją  spraw iedliw ego podziału dochodu 
f połecznego, talc silnie akcentow aną 
przez rząd. C zytaliśm y niedaw no w

prasie, że wymówiono w W arszaw ie 
posady 300 m ężatkom , k tórych m ężo­
wie m ają  dostateczne dochody. Takich 
posad, skrom nie licząc-, jest w Polsce 
kilkanaście tysięcy.

T u się nasuw a py tan ie : ozy to są 
zabiegi oszczędnościowe czyteż te  w ol­
ne m iejsca obsadzi się nowenii siłam i 
P ierw sze to spraw a budżetu państw o 
wego, drugie to w łaśnie podział do­
chodu.

Uważam , że za każdą zwolnioną 
silę z ty tu łu  posiadania środków  egzy­
stencja, trzeba p rzy jąć  nowego urzęd­
n ika i ten  zarobek mu oddać. To bę­
dzie całkiem  słuszne, bo Się w  ten s p o ­
sób rozw iąże k ilka  palących zagad- 
i ień naraz.

Pozostaw ałaby wiąc jeszcze jedna 
bardzo drażliw a spraw a, o k tó re j się 
już ćopraw da mówi, ale się jeszcze 
nic nie robi.

Je s t w  Polsce hardzi wiele osób, 
k tóre m ają po k ilka  źródeł dochodu. 
To jes t niedopuszczalne i do tego z a ­
pew ne rząd, gdy się już upora  z n a j ­
w ażniejszym i zarządzeniam i, w  n ie ­
długim  czasie energicznie się chyba 
zabierze.

Jeżeli p ias tu je  się kilka p łatnych 
stanow isk, a nie m ożna pew nych funk 
cyj rozdzielić, wówczas osoba take 
w inna się zrzc? dochodu z kilku m niej

obfitych, pozstaw iajcą sobie n a jo b fit­
sze źródło. Jeżeli jednak  da się to roz­
dzielić, pow inna się ta k a  osiba zrzo l 
jednej posady czy kilku posad, pozo 
staw ia jąc  sobie posadę najw ięcej 
lukra tyw ną —

I ZROBIĆ M IEJSC E INNYM .
M usim y się pogodzić wreszcie z 

tym  naczelnym  nakazem  chwili:
Nie może mieć jeden obywatel za 

wiele w czasie, gdy innym nie w y­
starczy na chleb codzienny?

I  ten  nakaz chwili m usim y w yko­
nać z cala bezwgłędnośeią!

P a n  vi ceprem  je r  i m in ister skarbu 
w ypow iedział ostatnio w  -jednym z wy 
wiadów tak ie  zdanie:

„Społeczeństwo ma w swem ręku 
moc skrócenia okresu kuracji chorego 
organizmu gospodarczego. Niech śmia 
lo, ale obiektywnie wskazuje na błędy 
niech dopomoże rządowi w dążności 
do szanowania grosza publicznego, 
niech współdziała w tępieniu nadużyć 
i lichwy"...

P a n  yicem inister Koc zrzekł sio 
dochodu z ty tu łu  pełnienia funkcji ko 
roisarża M inisterstw a Skarbu w Ban 
ku Polskim , prezes Izby Przem . 
H andl. w  Gdyni zrzekł się m andatu . 
Ciewake kto w Zagłębiu zrobi począ­
tek?

Prawdziwy sa n a tó r
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Negus szuka pociechy w Bogu
gdy wodzowie napędzają go do walnej rozprawy

A D D IS A B E B A , 14.11. — 
dyjy sta rym i konserw atyw nym i wojow 
juikami,- a cesarzem  toczy się nieustan 
nie spór na-tem at tak tyk i, jak a  należy 
obrać w walce z W łochami.

S tarzy  wojownicy dom agają s ‘ę 
w strzym ania  dalszego cofania s ę  
w ojsk abisyńskieb przed W iochami i 
rozpoczęcia n a ta rc ia  przeciw na jeźdź­
cy-

Cesarz natom iast zdając obie sp ra  
wę z przew agi technicznej arm ji w ło­
skiej , unika decydującej walki, dopó 
ki W łosi nie znajdą się na niedogod­
nych dla siebie pozycjach. W odzowie 
pam ię ta jący  jeszcze czasy Menel ika, 
żądają  również, aby cesarz osobiści o 
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Strajk „pląknonogich" ulubienic 
publiczności

Girlsy w Ameryce są uosobieniem moralności
— natychm iast ją  usuw ają W szelkm 
więc- „poboczne zarobki." są zasadm - 
czo niedopuszczalne, a. niezbędne „za­
biegi piękności" dużo kosztują, T rzeba 
też pam iętać, że dolar w Am eryce nie­
wiele więcej znaczy ,niż u nas złoty.

Teraz sy tuac ja  zm ieniła się bardzo 
dotkliw ie. Trzydzieści do rztedziestu 
dolarów  na  tydzień uchodzi za w spa­
n iałą  pensję w najlepszym  zespole. 
P raca  nie jes t już ty lko wieczorna, 
lecz i popołudniow a, tak  iż razem  
trw a  — wliczając p róby — p rzy n a j­
m niej osiem godzin. P łaca  nie je s t 
s ta ła  i w razie choroby dziewczęta zo­
s ta ją  dosłownie na  bruku.

W ięc wreszcie zbuntow ały się! Dy 
rekeje teatrzyków  są w bardzo c ięż­
kim  kłopocie: nieobecność girlsow  na 
przedstaw ieniach powoduje znaczne 
s tra ty , niem a zaś nadziei na rychłe za 
kończenie sporu, gdvż dziewczęta m a­
ją  spory zapas gotówki na p rze trw a­
nie s tra jk u , w yraźnie po strom o 
swych Apięknonogich" ulubienic.

stanął na  czele swego w .jsk a , tak 
jak  to czynił w ielki cesarz Menelik. 
H aile Selassie, ja k  się zdaje w ybierze 
drogę pośrednią: wyjedzic na fron t, 
ograniczy się jednak  tylko do inspęk 
eji poszczególnych oddziałów, poczun 
powróci do stolicy.

Ja k  słychać, w yjazd  cesarza dw 
Bessie i dalej na fron t nastąp ić  ma 
już w dniu lć  b. m. Cesarz m ianował 
ks. G abreah swoim polowym spow ie­
dnikiem.

Duchowny pojedzie wraz z cesa­
rzem n a  fro n t i zabierze z sobą. re ­
likw ie św. Jerzego  i św. M ichała, kto 
re, jak  w ierzą Abisyńczycy, p rzy n io ­
sły im zwycięstwo pod A dua w 1896 r. 
Na froncie cesarz będzie się codziennie 
spowiadał. P rzed  opuszczeniem Addis 
Abeby m uszą p rzystąp ić  do spowiedzi 
również wszysoy członkowie dworu .o 
sarskiego.

Dem onstrancie antyżydowskie
POZNAŃ, Młodzież, pozosłująca pod 

.wpływem Str. Narodowego, organizuje 
od pewnego czasu domontracje w cukier­
niach, zatrudniających orkiestry żydow­
skie lub kapelmistrzów wyznania mojża 
szowego. Ostatnio demonstracje takie 
miały miejsce w kaw iarni „Esplanade", 
przeciwko dyrygentowi Arkadiuszowi 
Flato.

Masowe redukcje
ŁÓDŹ. — Ogólna reorganizacja lęczni 

etwa oraz spadek wpływów Ubezpieczał 
ni Społecznej Łodzi powodują systematy­
czną redukcję pracowników. Do 1 listo­
pada usunięto z pracy 40 urzędników. 
Ponieważ zarządzenia te  nie przyniosły 
pożądanych efektów oszczędnościowych, 
zdecydwano się na dalsze redukcjo. Na 
dzień 1 grudnia otrzyma wymówienie dal 
szych 150 urzędników w U bezpiczulni.

Tragedja eksmitowanych
WARSZAWA. W domu urzy ul. Mly 

narskiej 17 wyeksmitowano rodziną Wój-* 
cickich, którzy byli winni od dłuższego 
czasu za komorne. Syn eksmitowanego 
włacioiela mieszkania 3(1-1 oferC 7} gm nnt 
jest chory umysłowo.

Rodzina eksmitowanych ulokowała sią 
na Matce schodowej na 2-giem piętrze.

Wczoraj nad ranem, chory wdrapał 
sią po stole 5 deskach na rynną i tą  drogą 
wydostał się na dach 2-go piętra, skad 
skoczył na bruk podwórza, dozn.ająo 
zmiażdżenia czaszki oraz ogólnych o-1 
brażeń.

Przewieziono go do szpitala na Czy- 
stem.

Fatalny jubileusz
WILNO. — Przykre zdarzenie w W il­

nie m iał arty sta  żydowski Anzelm w 
dzień obchodu jubileuszu 25-lecm pracy 
scenicznej. Po bankiecie, gdy jub ila t zna 
lazł się na ul. Nowogródzkiej napad': na
niego jacyś nieznani osobnicy i pobili 
tak dotkliwie, iż strac ił kilka zębów

Napaść nie była przypadkowa, bo przft 
śladowcy w czasie bicia wykrzykiwali „to 
jest podarunek na jubileusz!'*

B. burmistrz — przemytnikiem
TARNOW SKIE GÓRY. Olbrzymią 

sensacje w Tarnowskich Górach wywo­
łał fakt przyłapania na przemycie towa­
rów z Niemiec do Polski b. b irm istrza 
tego miasta, członka Volksbundu Leop’.d 
da Miehatza. B. burm istrz zatrzym any 
został na przejściu granieznem „Wiktor** 
koło Radzionkowa w chwili gdy pom y- 
cał znaczną ilość cygar, popierosów i wzo 
rów do haftu  pochodzenia niemieekiogo. 
B. burm istrz zwrócił na siebie uwagę cm 
stemi wycieczkami na niemiecką stronę.

Rada m iejska Tarnowskich Gór za ją 
ła  się tą  sprawą z tego względu, że .Mi- 
chatz jest emerytem i pobiera wysoką e- 
meryturę. Epilog sprawy rozegra się 
przed sądem karnym.

W Nowym J c rk u  wybii,ml n iedaw  
no s tra jk  girlsów  na  w szystkich s 'e- 
liacli i scenkach rew jow ych. Dziew­
częta oświadczyły, że za te, które dziś 
otrzym ują, nędzne pensje  m e mogą i 
nie chcą ty le  pracować.

Isto tn ie , m inęły już „złote czasy", 
kiedy przeciętna girlsa zam biała  70 
dolarów  tygodnioivo, w ystępu jąc ty l­
ko wieczorami, zarobki zaś pierw szo­
rzędnych zespołów by ły  dw ukrotn ie ' 
trzykro tn ie  wyższe.

I  nie trzeba myśleć, że to było tak 
wiele. Przedew szystkiem  bowiem girl 
a v mogą pracow ać w swoim Łachu za­
ledw ie k ilka  ła t  — i przez ten czas 
m uszą sobie zaoszczędzić trochę g ro ­
sza — czy na gospodarstw o, czy dla 
założenia jakiegoś skrom nego „busi­
nessu", N astępnie — w S tanach  Zje­
dnoczonych w ym agają od nich, aby 
prow adziły bardzo regu larne  i m o ra l­
ne życie. Do p :erwszorzęcłnego zespołu 
nie dostanie się żadna, k tó ra  się ookoi 
w iek m niej „stric te"  prowadzi, jeśli 
zaś' okaże się to już po je j przyjęciu

Pomysł©wy oszust zapałczany
Tak dowcipnie układał zapałki, że jedną 

trzecią zawartości brał dia sieb e
W A R SZA W A , 11.11. Przed w ar­

szawskim sądem grodzkim  odpow iv  
dał pom ysłowy oszust n iejaki NoacL- 
A jger, k tó ry  założył sobie potajem ny 
w arszta t, i nabyte av hurtow ni zapał­
ki w oszukańczy sposób układał w pu  
dełku, dzięki czemu paczka zapałek, 
k tó ra  pow inna zawierać p rzeciętrie  
43 sztuki m iało około dwie trzecie n ę -  
ćci te j liczby zapałek.

A jger urządzał się w ten sposób, 
że zapałki w ysypyw ał z p rdełka , po- 
czem na dnie układał dwie zapałki na 
krzyż, a nostępnie resztę wolnej p r /o  
strzeni zapełniał -zapałkam i. Dzięki 
tej m achinacji poziom w p ' dełku pod 
nosił się i odbiorcy zapałek którzy nio 
raz  sp raw dzają  zaw artość pudełka nio 
wiedzieli, że są oszukiwani.

Niezwykłe p rak tyk i z zapałkam i 
w ydały  s.ię dzięki pewnemu właścicie­

lowi sklepu kolonialnego. Zgłaszali się 
do niego klienci ze skargam i n a  m ałą 
ilość zapałek w jego pudełkach. Ku-< 
piec zainteresow ał się tern i oszustwu 
w ydało się.

Sąd skazał A jgera  na 
więzienia.

miesięcy

PLAMY, PIEGI ł Inne defekty usu- 
niesz, urwie uwydatnisz, a piękno 
podtrzymasz tylko przez zabiegi ko­

smetyczne 
w GABINECIE RACJONALNEJ 

KOSMETYKI

I .
UL. DĘBLIŃSKA 1, II piętro.

Godz. przyjęć od 11-ej do 8-ej wierz 
Panowie od 5—7-ej.



15 LAT W. GDAŃSKA
Nieprzerwany bieg dziejów spra­

wia, że na stosunek Gdańska do Polski 
czy też odwrotnie spojrzeć możemy 
dzisiaj już z perspektywy piętnastu 
lat. Taki już okres ezusu minął od 
chwili, gdy dnia 15 listopada 1920 ro 
ku pułkownik angielski Strutt prokla 
mował uroczyście w imieniu zaufano- 
wanego świeżo Wysokiego Komisarza 
otworzenie przy ujściu polskiej Wi­
sły do Bałtyku .Wolnego Miasta 
Gdańska.

I od tej chwili rozpoczął się dla 
Gdańska okres niebywałego rozwoju, 
który odrazu mógłby był położyć it; 
jeszcze szerszym torem, gdyby mocar­
stwa sprzymierzone oddały były wów­
czas Gdańsk Polsce bez żadnych za­
strzeżeń. Chociaż przedstawiciele na-i 
domagali się tego od pierwszej chw ili 
otwarcia konferencji pokojowej, twór 
cy Traktatu Wersalskiego postanowili 
jednak inaczej i z Gdańska stworzyli 
Wolne Miasto.

Nie pow odowano się w tym wypad 
ku niestety historją, która przecież 
wyraźnie dowodzi, że Gdańsk rozw i- 
jać się może tylko w najściślejszym  
związku *z Polską. Kiedy sięgniemy 
do okresu największego rozkwitu Pol­
ski w połowie IG-go wieko, to w idzi­
my, że Gdańsk był jednem z najwięk­
szych miast środkowej Europy. Liczył 
około 70.000 mieszkańców'

Natomiast w okresie upadku Pol-

. ski, Gdańsk gwałtem wtłoczony w gra 
nice Prus, stracił połow ę swych micsz 
kańeów, zaś po utracie ostatniej lącz- 
15ości z Polską w r. 1813 liczył już za­
ledwie 16.909 mieszkańców. Odłącze­
nie od Polski zadało w ięc nieuleczalną 
laną temu kwitnącemu niegdyś mia­
stu.

I dopiero pod wpływem intensyw ­
nej współpracy gospodarczej z odro­
dzoną Polską, dzięki ułatwionej komu­
nikacji ze środowiskami polskiemi, z 
Poznaniem, Warszawą, Krakowem, 
stary Gdańsk staje się ponownie wiel- 
kiem i zamożnem miastem, wracając 
do swej dominującej roli, jako jedne­
go z przodujących portów na Bałtyku. 
Gdy inne porty w alczą z trudnościami 
gospodarczemu Gdańsk mimo panują­
cego kryzysu staje się z roku na rok 
portom o coraz większem znaczeniu 
światowem.

Dzisiaj więc po piętnastu latach 
śmiało stwierdzić można, że Gdańsk

rozwinął się i rozwija nadal jedynie 
dzięki Polsce.

Przez szereg lat obserwowaliśmy 
paradoksalny stosunek Gdańska do 
Polski. 'Dochody czerpane ze współ­
pracy z Polską, zużywał Gdańsk na to, 
aby służyć Niemcom przeciw Polsce. 
Inaczej mówiąc, Gdańsk do niedawna 
jeszcze był typowym przykładem pa 
sożyta, niszczącego organizm, który 
go żywi. Wszelkie zaś .próby kontrak­
cji ze strony czynników' polskich na­
potykały na nieudolność Ligi Nara- 
dów, która w sprawie Gdańska nre 
zdała niestety egzaminu

Pewne odprężenie stosunków' mie­
dzy Polską i Wolnem Miastem, nastą 
piło dopiero w połowic 1933 r., kiedy 
to zawarty zstał układ, regulujący ca­
łokształt spraw' szkolnych polaków 
gdańskich pod względem formalnym 
i materjalnym, gwarantujący im tak 
że prawo swobodnego używania jezy: 
ka polskiego nietylko prywatnie, ale

Niezadowoleni  
obszarnicy

WARSZAWA, 14.11. Do Najw yż­
szego Trybunału Administracyjnego 
wpłynęło wiele skarg właścicieli wdeł- 
kich majątków ziemskich, przeciw!:O 
tegorocznemu planowi parcelacji dóbr 
obszarników, który zatwierdzony zo­
stał przez radę ministrów. Wśród sic,or 
iąeyck znajduje się znany m agnat 
I.anckoroński, który lcw'ostjonuje d e ­
cyzję rozparcelowania około 30 000 
hektarów' z jego majątków w Mało 
polsce.

Niektóre oddziały żołnierzy greckich chodzą w sukieneczkaeli, pod.)!,nie jak armja
szkocka.

Z I
Cena ich w stosunku do ubiegłej zimy ma być wyższa

W  zwuązku z rozpoczynającym się 
zimowym sezonem owoców' połucli io 
wyćli, a w szczególności pomarańcz, 
szerokie koła konsumentów uieAvąłpli- 
wie interesuje kwestja, czy będziemy 
.je mieli tanio — po cenach dostęp­
nych.

/
Otóż spodziewany jest tej zimy 

przywóz do Polski ok. 2150 wago mw 
(10-tonowych) pomarańcz,

1 czego na hiszpańskie przypada m-f 
*2.000 w'aganow i na palestyńskie ck. 
150 wagonów.

W porównaniu z ubiegłą zimą, glo­
balna suma importu pomarańcz uleg­
nie nieznacznej stosunfcwo zmianie, 
jedynie w zwuązku z przystąpieniom 
Polski do sankcyj antywdoskich, nie 

odzie pomarańcz z Włoch, które zie- 
!ztą w ub. sezonie cieszyły się naogół 

elabym popytem z racji swej wysokiej 
ceny.
Cło ulgowe na pomarańcze pozostało 
1 bez zmiany
1 wynosi łącznia z opłatą m anipulacyj­
ną i kosztami pozwolenia — ok. 51. 
groszy od 1 kg.; fracht morski pod 
.Wyższono ze względu na ew. ryzyko 
jtyoijemie ok. 10 proc. natom iast cery  
jfakupu w H iszpanji pozostały niemal 

.bez zmiany, podczas gdy eksporterzy 
palestyńscy podnieśli nieco swe ceny.

Pierwsze partje pomarańcz i mauda 
rynek hiszpańskich są już w drodze 
do Gdyni, dzięki czemu na rynku na­
szym powinny się ukazać ok. 20—25
b. m., co się zaś tyczy ich przypusz­
czalnych cen, to, biorąc pod uwagę nie 
ź naczne różnice w czynnikach, wpły­
wających na ich kształtowanie się 
(cło, fracht, cena zakupu itd.) av po- 
rÓAAmaniu z ubiegłą zimą, 
będą one się wahać prawdopodobnie

Pomoc dia młodzieży 
akademickiej

WARSZAWA, 14.11. Pod przew d 
nictAvem m inistra spraw AveAA'nętra- 
nych W ładysława RaczkieAvicza, p re­
zesa Rady Naczelnej Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej 
cdbyło się zebranie prezydjum R ad /. 
Rada uchwaliła m. in. doclac- 
koAvą subwencję av Avysokości 120.(110 
zł. na cele pomcy dla młodzieży do 
dyspozycji komitetów wojewódzkicli 
1oAA’arzystAva. Obszernie prz-.1 dysk u l e ­
wano kwestję zatrudniania kończą­
cych studja, zagadnienie Współpracy 
toAvarzystwua nad młodzieżą oraz akcję 
zbiórki na czesne dla niezamożnej 
młodzieży, ,

i w stosunku z władzami Gdańska.
Zawarty w' styczniu ub. roku pakt 

e nieagresji z Niemcami ł zaAvarcie 
następnie traktatu handlow ego polsko- 
niemieckiego, przyczyniło się do dal­
szego unormowania stosunków' mię­
dzy Polską i W. M. Gdańskiem.

Chwilowo mamy wńęc spokój na 
tym odcinku dziejowych zmagań pot 
sko-niemieckich o ujście Wisły. Dziś 
jedynie od dobrej tvoli samego Gdań­
ska zależy dalszy pokojowy rozwój 
tych stosunków' przy zachowaniu jed­
nego A varunku , aby interesy Polski w 
tym porcie znalazły całkowite zrozu­
mienie.

L. Ł

Donoszą z Pragi, że coraz więcej 
fabryk, które dotychczas produkowa 
ły inne artykuły (chemikalja, a r ty ­
kuły gumoAA'e, galanterię metaloAA ą 
etc.), s tara  się obecnie o koncesje rui 
fabrykację masek gazoAvych. Pozatem 
szereg kapitalistÓAA' chce Avybudow ić 
nie fabryki av CzechosłoA\'acji.

In s ty tu t Ai'ojskoAA'o - techniczny o- 
trzym ał dotychczas od 20 firm Avzory 
r  asek gazowych, jednak tylko 5 firra 
otrzymało narazie koncesję na fab ry ­
kację masek. y

„&ieryk“ — hulaka
RÓWNE, 14.11. W Równem został 

aresztowany Michał .Włos, który w 
szacie kleryka rzymsko-katolicki eg , 
odAviedzal domy pryAvatne i Avyłud;ó.iś 
pieniądze na budoAATę kościoła i na ce'e 
społeczne.

Ja k  wykazały dochodzenia, rzeko­
my kleryk uzbiei'ane pieniądze obra­
cał na hulanki w towarzystwie kobiet. 
PostaAA'iony aa' stan oskarżenia przed 
sądem, Włos przyznał .się, że był kilka 
miesięcy aa' seminarjum duchoAvnem i 
stam tąd został Avvrzucony, a uzbierane- 
pieniądze obracał na zabaAvy i huian- 
ki. S.ąd skazał rzekomego kleryka r a  
1 i pół roku Avięzienia.

Tętno chwili

w granicach zł. 1.50—1.70 za 1 kg. 
aa- detalu,

czyli będą odpoAviadac cenom Avino-  
gron. W miarę przybywania dalszych 
transportÓAA' pomarańcz, ceny ich mi ­
ga ulec peAA'nej zniżce,

Cena pomarańczy palestyńskich 
AAynosić będzie przypuszczalnie zł. 
189—2.0(1 za 1 kg. w' detalu

SpodzieAvany jest rÓAvnież popyt 
na mandarynki, których cena będzie 
się aa'a bać od 2.20 do 2.40 zł. za 1 kg. 
aa' detalu.

Z powyższego Avynika, że i w bie­
żącym sezonie trudno się spodzieAvać 
prawdziAA'ie tanich i dostępnych dla 
kieszeni mas pomarańcz i mandary­
nek.

A gdzie zamierzenia akcji rządo- 
A A 'e j  aa'  kierunku obniżenia kosztów 
utrzymania?

Jeżeli pomarańcze nie będą tańsze 
przynajm niej o 15 do 20 procent, niż 
aa' ubiegłym roku, to a\t stosunku do 
naszych „kurt-yzowany clv ‘ uposażeń 
staną się one.spoAA'rotem luksusem ,do 
s"tępnym tylko, ludziom bardzo zamoż­
nym.

StanoAVCzo i  w' tym k ie r u n k u  w in ­
n a  n a s t ą p ić  in t e r w e n c y j n a  a k c j a  oh 
niźkoAA a .

KARTELOWA MATEMATV KA.
K alk u lacja  cen kartelow ych jest księ 

g ą  n iezgłęb ionych  tajem nie, ilu -In .i Ka 
m isja  A nkietow a, która m a zfa .iljć praw i 
dloA\'ość tejże k alku lacji. TcniAA'i,;n'j, że 
kalkulacja ta kom plikuje sic, p izcz w eią  
gan ię do ustałańiia cen za p r z e d e io y  we 
Avnqtrzncgo użytku, różnych w spolczynni 
kÓA\' jak  nierentoAA'ny ek sp o rt, Aompcusa 
cyjne wyrÓAArn auia  itp. NiedaAVUo tem a  
zw racał jeden z dzienników uwagę, że bla 
cha cynkow a na rynku a a 'c a a t u q I i  z  a  yjn drn 
ższa jest o 80 proc, od ceny eksportowane 
go  toAvaru. P oniew aż obecnie ecna zagra  
ilicą AA’z ro s Ia  o k ilkadziesiąt p i o cn i. na 
leżało sie spodziewać, że spadnie ■/ rynku  
krajow ego ciężar nadpłaty. Ty rńezasein. 
co sie  dzieje?  Zw iększony popyt zagrani­
czny', podw yższający cene, powoduje rów  
n ież  AA'zrost ceny na ry n k a  wewnętrznym  
z 760 na 800 zł. za  tonne.

„Matematyka karteloiva‘‘ jest zbyt 
przejrzysta, ażeby zasugerować miała  
społeczeństwo, coraz to lepiej orientująca 
sic a a ' za wikłanym splocie naszych stosun 
kÓAA'. gospodarczych. (.Gazeta Polska).

ATMOSFERA.
Nic dziA vneg’o, że ogarnęła nas atmo­

sfera dojutraszkowańia, ink ; io trafnie 
określił t>. gen. Rydz Śmigły.

W) tej atmosferze ludzie m ający moż­
ność po lemu, zagarniają dla sie) .a Jobra 
doczesne, dzięki dobrym stanowiskom t 
„operacjom finansowym1, będącym _ w) 
gruncie rzeczy ciem nenii machinacjami- 
Starzy7, rozbici na różne ko to/je nz'deżui» 
ue od ścisłych grup .wtajemniczonych  
wyższego rzędu" zapatrzeni są tylko w 
swój i  w S A A 'o ich  bliskich interes. Oto 
treść życia IideoAvcgo starych w Polsce: 
Nicość, pustka ideowa, apatja i rozluźnię 
nie moralności:

Tymczasem, młodzi wchodząc \v życie 
sa niepotrzebnymi ludźmi Starzy zdoby­
wają się tylko na karmienie _ nitodegó 
pokolenia, wyświechtanemi teoriami, 
których w ognliit życia zostały jedynie? 
strzępy, osłaniające pustkę proarramow, * 
których młodzi dla siebie nio zna.ozó ni* 
taosĄ. (Goniec Warszawski).



S łr. 4

Stanowisko pracowników umysłowych
w sprawie nowych obciążeń podatkowych i ubezpieczeń społecznych

Zebranie sosnowieckiego oddziału P. z. Z. P. P. i H.
Zapowiedziano na środę dnia 18. 

ib. m, zebranie ezłonkćw oddziału w 
Sosnowcu polskiego związku xaworio 
wego pracowników przemysłowych i 
handlowych odbyło się przy licznym  
udziale członków.

Po referacie sekretarza generalne 
go związku p. Kazimierza Ostrowskie 
go rozwinęła się obszerna dyskusja, w 
wyniku której zebrani uchwalili rezo 
Jucję, domagającą się zwolnienia od no 
wych obciążeń pracowników, zarabia­
jących do 400 zł. miesięcznie, jak rów­
nież wysunięto żądanie zreformowa­
nia obecnego systemu wymiaru podat 
ku, który nie uwzgędnia stanu rodzin 
nego podatnika, a za podstawę bierze 
dochód bez potrąceń opłat stałych przy 
musowych i dobrowolnych.

Jednocześnie zebrani pracownicy 
wyrazili przeświadczenie, że rząd nie 
pozwoli na obniżanie uposażeń przez 
przemysłowców7, co obróciłoby w ni 
w7eez cały ofiarny w7ysiłek społeczeń­
stwa pracowniczego.

• * *
Prezydjum rady okręgowej unji 

związków7 zawodowych pracowników 
umysłowych w Sosnowcu rozpatrywa 

>ło sprawy projektów nowych obeią

D WUDZIESTOLECIE STOWARZYSZĘ 
NI A RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCJAN 

W KIELCACH.
Pod protektoratem p. wojewody kie- 

.eekiego dr. Dziadosza odbędzie się w 
Kielcach w dniu 17 bm. uroczystość jubi 
leuszowa XX-lecia stowarzyszenia rze- 
imicślników elirześcjan w Kielcach oraz 
poświęcenie sztandaru stowarzyszeira.

Program uroczystości jest następują­
cy: O godz. 8.30 zbiórka w lokalu stowa­
rzyszenia rzemieślników elirześcjan przy 
ul. Sienkiewicza 6 (sztandary i delega 
cjc), godz. 9 wymarsz na nabożeństwo do 
:kcśeiola Św. Krzyża przy ul. Piotrkow­
skiej, godzina 10 uroczyste nabożeństwo 
w' kościele Św. Krzyża oraz poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia, godz. 11 prze 

(marsz ze sztandarami do sali klubn urząd 
ników7 państwowych (gmach wojewódz­
twa) na akademję, godz. 12 uroczysta a- 
kademja na którą złożę isę: zagajenie
prezesa stowarzyszenia L. Krupskiego i 
powołanie prezydjum uroczystości, h) 
„Tradycja rzemiosła polskiego" — wygło 
si mgr. Wiktor Wojtowicz, c) wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru oraz okoli 
cznościowe przemówienia, d) zakończenie 
akademji, godz. 19 (7 wiecz.) wspólna ko 
lacja w lokalu stowarzyszenia, Sienkiewi 
cza G.

W razie niemożności wzięcia udziału 
w uroczystociach komitet prosi gwóźdź 
zwrócić pod adresem izby rzemieślniczej 
w Kielcach, ul. Sienkiewicza 49, celem 
wbicia go w drzewce sztandaru.

— ooo-----
ODZNACZENIA NA PO LU  PRZEM Y­

SŁU W O JEN N EG O .
W dniu święta Niepodległości prcmjer 

Kośeiałkowski odznaczy! inż. Domadziar- 
! skiego z sosnowieckiego tow. fabryk rut 
i żelaza w Sosnowcu srebrnym krzyżem 
zasługi, a mechanika St. Ruppa i majstra 
,T. Ckmiolarza również z tego towarzystwa 
bronz. krzyżem za zasługi na polu prze­
mysłu wojennego. Dekoracji zasłużonych 
dokonał gen. Kasprzycki w Warszawie.

 ooo ------
FATALNY WYPADEK 8-LETNIEGO 

CHŁOPCA.
8-letni Mieczysław Kocot, idąc z kole­

gą ulicą w Wojkowicach Komornych po­
prosił przejeżdżającego woźnicę o prze­
wiezienie go w powozie. Gdy przejażdżka 
się skończyła Kocot wyskoczył za swym 
rówifcśnikiem na ulicę tak niefortunnie, 
że złamał sobie nogę i przebywa na ku­
racji w szpitalu czeladzkim.

żeń podatkowych świata pracownicze 
go i wyraziło swą całkowitą solidar­
ność z akcją obronną prowadzoną 
przez inne organizacje.

W  szczególności prezydjum rady 
pdkreśla konieczność zwolnienia od 
nowych podaków tych pracowników, 
których zarobki stoją już na gniivev  
minimum egzystencji.

W  sprawie ubezpieczeń społecznych 
prezydjum stwierdziło, że zasadniczo

N A  III W A L N Y  Z J A Z D
Absolwentów Szkoły Górniczej w Dąbrowie

— Braterstwo szkolnej ławy —
W  zawodzie naszym  podkład w ia 

ciomości teoretycznych odnryw a p ierw  
szorzędną rolę. P om ija jąc  sam fakt, 
iż ukończenie szkoły daje  możność u- 
b iegania ą^ę o tę h ł. inną posadę, z 
rac ji posiadania odpowiednego ś wia 
deatw a - nagrom adzono w .-.ckm- śri 
teoretyczne dają możność ogarnięcia 
szerszych horyzontów  i w yrab ia ją  w 
nas, tak  cenne w każdym  momencie ży 
cia pracy, poczucie w łasnej siły, d a ­
ją  zdecydow anie i pow m rć naszym  
zamierzeniom . Czynnik ten  posiada 
kolosalne znaazerne i decyduje n ieje  
dnokrotnie o k a r  jerze technik  ruchów 
ca.

S tąd  też szkoła, dając ten cenny 
wiązanie. D latego te* wszyscy z ucz,u 
podkład, zyskuje na-:: szacunek i przy 
ciem wdzięczności m yślim y o tej sr/ko 
le  i zawsze pamięć o niej pozostanie w  
sercach naszych.

W idomym, realnym  w;, razem przy  
w iązan ia  cło szkoły sa ;:dy koleżeń 
skie wychowanków jej. 1 o boję lnem 
jes t w tedy, czy zjazd ten robimy dla 
om ówienia ważnych problemów, dla 
powzięcia uchwał, lub też dla w spól­
nego obiadu i pogaw ędki koleżeńskiej 
Podśw iadom ie r/u pełnie law u jem y  się 
jedną m yślą: przeżycia pew nych rad ) 
snyeh momentów, w zruszeń, w yn ika ją  
eycih z przebyw ania w  gm achu, g d .ie  
spędziliśm y bodaj czy nie nnjepsze la 
ta  naszej młodości. L a ta  nerwowe, 
p rzep latane bezsennemi nocami egza­
m inacyjnego w kuw ania się, czara j 
m elancholji i zw ątpień, to znów t r y ­
um fu i najw yższej rozkoszy radow i 
po. przebyciu ciężkich etapów  i 
przejść.

Żvcie nie daje nam zbyt wiele rado 
ści. W ciągnięci w  k ie ra t codziennych 
obowiązków Zawodowych, społecz­
nych czy rodzinnych, tem bardziej wi ­
nniśm y w ykorzystać chw ’le nadarza ją  
eego się nam  w ytchnienia. Chwile bę­
dące odbiciem i w spom nieniem  ła t 
„górnych i chm urnych ‘ a nadewszy- 
stko beztroskich w  swej istocie,, peł­
n y  h zapału i porywów.

Bo czyż może być coś bardzo m iłe­
go wzruszającego, jak  w idok tw arzy  
druhów  z którem i niejedno przeszłe 
się, niejedno przemyślało. Tw arzy, 
k tórych  czas nie szczędzi i s ta ra  się ra 
trzeć w naszej pam ięci i świadomości, 
Tyle zmiennych kolei życia,tyle spraw  
wiadomości i przjść. W szystko t o w n

Po pijanemu chciał popełnić samobójstwo
Desperacki młodzieniec z Sosnowca

24-letni J a n  Donieltis, zam ieszkały w 
Sosnowcu przy ul. P ańsk ie j 37 u s iło ­
w ał oneg’daj popełnić samobójstwo 
przez powieszenie się.

D esperat wszedł n a  iedno z drzlew 
nad  rzeką C zarną P rzem szą przy  ul. 
1 m aja  w Sosnowcu, założył sznur na 
gałęzi i usiłował założyć sobie pętlę 
na  szyję.

Zam iar Donie! tisa  w  porę spostrze 
żono i w ypersw adow ano m u nieroz­
w ażny krok'.

Niedoszły sam ob ij ca był w  stanic

mocno podchmielonym  i pod w p ły ­
wem alkoholu usiłował pozbawić się 
życia.

Po w ytrzeźw ieniu Donieltis był n :e
w ątp liw ie wdzięczny tym  osobom, kló
re udarem niły  mu samobójstwo.

•  •  #

M ieszkanka Sosnowca 36-letnia 
F ranciszka  Buchaozowa usiłow ała o- 
truć  się esencją octową. D esperatkę 
przewieziono do szp ita la  m iejskiego. 
Powód rozpaczliwego kroku narazio 
nieznany u -  -i

, % l

P rzyp ałach  re urn a tycznych
i arfretycznych s to su je  się 
tabletk i Togctl, przynoszące 

|  ulgę w  tych cierpieniach, f Przy  g ry p ie  i p rzezięb ią- ( 
n iu  s to su je  się  ró w n ie ż

żądania, wysunięte przez unję ZZPU, 
na ostatniej audjencji u ministra opio 
ki społecznej, pokrywają się w zupeł­
ności z interesami pracowników, przy- 
czem obszernie była dyskutowana od- 
powied7ź, jakiej przedstawicielom unji 
udzielił minister

Zwołany na niedzielę, dnia 17 bm. 
zjazd rady naczelnej unji ZZPU. w 
Warszawie zapowiada sio bardzo in­
teresująco.

Z N I Ż O N A  C C N A

Z Ł. 4.50 ZA RUOKJ

/ ( / [

Piątek

Lstopsd

Dziś: L eopolda W., G ertrudy  
Ju tro : E dm unda 15. W. 
W schód słońca: 7.02 
Zachód słońca. 3 40

zultacie stw arza  czarow ny k rąg  przy- 
jacielskigo grona. Czas w7tedy niem a 
znaczenia, żale, uprzedzenia i sm utki 
idą av  k ą t i — w ara  im  do. nas. Niech 
śmiech, ża rt i ruhasznośe podadzą, so­
bie zgodnie dłonie i cieszą nas.

N a wzór kluczy żóraw ich śeiiągaie 
m y w szystkiem i szlakam i Bzeczypospo 
lite j, łtby podkreślić w zajem ną łącz­
ność koleżeńską i eddać hołd uezeLib 
k tórej wychowankam i wszyscy je s te ­
śmy.

Chciałbym, aby w dniu 17 listopa­
da 1935 roku serca nasze zespoliły się. 
T ak  tych, k tórzy przybędą na zjazd, 
ja k  i tych  którym  obowiązki zawodo­
we lub inne ważne, nie pozwolą na  zna 
lezienie się w naszem  gronie.

I I I  w alny zjazd niechaj będzie wy 
razem  czci d la,naszej s ta re j, kochanej 
szkoły, k tó ra  była jednym  z b a s tio ­
nów polskości za czasów zaborcy a  w 
czasach niepodległości kuźnią i w ar­
sztatem  licznych zastępów7 m łodych 
techników7 polskich.

Rozsiani po w szystkich nieom al 
zakątkach  naszej ojczyzny złączmy 
się w  dniu  17 ilstopada we wspólnym  
związku, którem u na imię: b raterstw o  
szkolnej law y. Tej ław y, k tó ra  wypie 
lęgnow ala w nas ludzi patrzących 
śmiało w przyszłość i nielękających 
się żadnych trudów  i przeciw ieństw .

A hasłem naszym  niech będzie 
.W szyscy.na zjazd!

Stanisław Stelmach.
*  *  #

W  niedzielę dnia 17-,go listopada 
1935 roku odbędzie się ITT-ci w alny 
zjazd Absolwentów P . S. Cr. "ET. w7 D a 
browse Górniczej w7 gm achu szkoły 
górniczej z następującym  porządkiem

1. Zbiórka na placu szkolnym o 
godz. 9-ej, 2) W ym arsz ze sztandarem  
i orkiestrą n a  nabożeństwo do miejscu 
w7ego kościła, 3. W spólna fo tog rafią , 
4. U roazyste otw arcie zjazdu, przemó 
w ienia pow italne i re fe ra ty : a) Bola 
technika w  przem yśle, społeczeństwie 
i państw ie — kol H ałaba F ., b) Tech 
nik w pracy zawodowej i społecznej 
na Śląsku — kol. Stelmach S t , 5. u- 
chwalenie rezolucyj, 6. W spólny obiad 
7. Zam knięcie obrad.

Ci, k tórzy  nie zdążyli jeszcze na­
desłać form alnych zgłoszeń na udział 
w zieżdzle, niezależnie, od tego, pro 
szeni są wszyscy o przybycie.

K om itet organizacyjny.

WARSZAWA
P iątek , 15 listopada.

fi.irO Pieśń „K iedy ranne w sta ją  zorze4* 
8.38 Pobudka do gim nastyki. 6.34 (Jimna- 
utykse 6.50 Muzyka. 7.20 D ziennik poram  
ny. 7.59 P ro g ram  na dzień bieżący. 7 55 1*  
rę infonsnacyj. 5.00 A udycja dla szkó l 
8.19 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ej 
• a l  z W ieży M ariackiej w Krakowie. 12.93 
Dziennik południowy. 12.^5 A udycaja d la  
szkól 12.40 K oncert 13.25 C hw ilka gospo­
darstw a domowego 13.30 Z ry n k u  pracy
13.35 P rzerw a. 15.15 W iądł o eksporcie P d  
skini 1.20 Przegląd  giełdowy. 15.30 K on­
cert. 16.15 K oncert ze Lwowa 16.45 „Chwil 
ka py tań . 17.00 Odczyt z Krakowa.7 1715 
M unita poezji. 17.20 Rec-Ral fortep iano­
wy 17.50 P o rad n ik  sportowy. 18.00 R ecital 
śpiewaczy. 18.45 S ta re  walce. 13.00 skrzy a 
ka rolnicza. 19.10 P ro g ram  na dz. n a s t  
19.20 K oncert reklam . 19.35 W jad sport, 
lokalne 19.40 Wiiad- sport, ogólne 19.50 
Biuro studjów  rozm aw ia ze słuchaczam i 
P. R. 20:00 A k tualny  monolog-. 20.10 K on­
cert 20.50 D ziennik wieczorny i obrazki z 
Polski współczesnej 22.30 Jaśn ie  pan szo­
fe r — tr. z a te lie r filmowego. 22 50 M uzy­
ka 23.00 W iad m eteor, d la  komunik, lo t­
niczej. —

K A TO W IC E
P iątek , 15 listopada.

8.30 Trausm . z W arszaw y. 7.50 P rogram  
na dzień bieżący; 7.55 P arą  lnh-rm acyj; 
8.00 T ran sm isja  z W arszaw y. 8.10 Przerw a. 
11.57 Transm iisja z W arszaw y i K rakow a. 
12.03 Tr. z W arszawy. 13.35 „Rew ja piosen 
k i (płyty). 14.30 P rzerw a 15.15 Tr. z War, 
szawy 15.20 W iad. giełdowe 15.45 T rausm . 
z T orun ia  li Lwowa. 16.45 T r. z W arszaw y 
18.30 Zbójnickie gocłki 19.00 P o rad y  rad jo  
techniczne 19.10 Progi-, na  dz. n asi 19.29 
P rzeg ląd  p rasy  19.30 J a k  spędzić św ięta
19.35 Lokalne w iad. sport. 19.40 Tr. z W ar 
szawy 22.50 M uzyka 23.00 Tr. z W arszaw y 
23.05 M uzyka taneczna.

— 0( ) 0-

Z Kielc
(k) R adjoodbiorniki w św ietlicach.

Dzięki zabiegom  prezesa zarządu powiat® 
wego z w. strzeleckiego wices-tarosty pa 
na  Szneidra, w szystkie świetlice s trze le ­
ckie na teren ie  pow iatu kieleckiego wy 
posażone zostaną w najbliższym  ezaei® 
w radioodbiorniki

K ilka  radioodbiorników  now eg-- ty p a  
już  rozesłano do większych ośrodków 
strzeleckich.

(k) Zjazd młodzieży w iejskiej. W nie­
dzielą, dn ia  17-go bm. w sali obrad k ie ­
leckiej izby rolniczej w Kielcach, przy 
ul Sienkiewicza obradować będzie trzeci 
w alny zjazd delegatów  zjednoczonego 
związku młodzieży w iejskiej wojewódz­
twa kieleckiego.

Po pow itaniu  władz i zaproszonych g® 
ści, odczytane zostaną spraw ozdania za ’ 
rządu  głównego i kom isji rew izyjnej p '- 
czem wygłoszony zostanie re fe ra t 7 leov ® 
program ow y. Po obradach li dyskusji n a ­
stąp i w ybór władz zarządu głównego, k v  
m isji rew izyjnej i sądu koleżeńskiego 

Początek zjazdu o godz. 10-ej rano.
(k) Na prezdm ieściu Pakosz w K iele-eh  

n ieznany furm an najechał na dwuletn a 
dziecko S tan isław y Dziedzicowej.

Nieszczęśliwe dziecko doznało z łam a­
n ia  praw ej nogii w kolanie.-Furm ana, k t•»- 
ry  po w ypadku zbiegł poszukuje policja.’ 

(k) S ta ro sta  powiatowy, S tanisław  Fe- 
rem balsk i powrócił z urlopu wypoczynk® 
Wego i objął urzędowanie.

(k) K ontrola P. W. K om endnnt pow ia­
towy 4 p. p. leg. i kom endant p o w ia to w y ;  
zw. strzeleckiego dokonali kontroli od­
działów przysposobienia wojskowego w 
Snochowicach, Łopusznie i Jaw orzni.

Inspckcyj wszystkich oddziałów zw. r® 
zerwistów dokonał m jr. K ryw ko i Ir om en 
d an t pow iatow y zw. rezerw istów  im p. 
W ondas.
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Z  Z agłęb ia
TEA TR  M IE JS K I Z SOSNOWCA

W d ą b r o w i e .
Dziś o godz. 8.30 wieczorom te a tr  miej-* 

siei z Sosnowca g ra  w Dąbrowie w sali 
resu rsy  doskonalą kom edję M ichała B a­
łuckiego pt. „K lub kaw alerów '1.

Dziś te a tr  m iejski z Sosnowca g ra  'W 
Dąbrowie o godz. 4-ej fopoł. dla młodzią 
ży szkolnej, doskonalą kom edję M ichała 
Bałuckiego pt. „K lub kaw alerów 1. B ile ty  
uczniowskie na wszystkie m iejsca po 50 
groszy.

Ju tro  o godz. 4.30 pi południu  specjal­
ne przedstaw ienie d la młodzieży szkolnej 
pt. „K lub kaw alerów 11. B ile ty  w cenie od 
25 gr. do 70 gr.

W ieczorem o godzlinie 8.30, powtórzenie 
prem jery , d ram a tu  A ndrzeja S tru g a  pt. 
„Dzieje jednego pocisku1'. P r z e d s t a w i e n ie  
zakupione przez Kom endą H ufca H arce­
rzy  w Sosnowcu.

 ooo-----
KUPIEC Z SOSNOWCA OFIARą 
K AT ASTROFY SAMOCHODOWE J

Onegdaj w późnych godzinach \v;e 
czornycli na ul. Wojciechowskiego w 
Załężu na Śląsku wydarzyła się kata 
itrofa autobusowa, k tóra ty iko dzięki 
szczękliAvemu zbiegowi okolhznolri. ni® 
zakończyła się ńniercią pasażerów.

Autobus oznaczony tabl. rejestraoyj 
i.ą 9711, jadąc bardzo szybko po śli­
skiej jezdni uległ nagłemu wzniesie­
niu i rozbiciu, a jeden z pasażerów 
wypadł na jezdnię i doznał ciotki. • 
wyok okaleczeń.

Ja k  się okazało, ofiarą katastrofy 
jest kupiec ze Sosnowca, Al rah am 
Tannenbaum, którego przewiezione 
do szpitala miejskiego w Katowicach 
i pozostawiono pod op e» ą lekarską. 

 • • « • -  —

Z LEK TO R JU M  POW SZECHNEGO r 
W  SOSNOWCU.

W dniu 2 października br. rozpoczęty 
został czwarty rok pracy kulturalno - 
oświatowej w lektorjum powszechnem at 
SosnoAvcu.

Odczyty odbyw ają się w środą o godz. 
7 wieczorem w lokalu lek to rjum  Ytćry 
mieści się p rzy  ul. W arsazw skiej 22.

W roku ubiegłym  1P34/35 w ygłosili od­
czyty następujący  prelegenci: dr. A. B i­
lik. dr. St.. Depowski, dyr. ,T. Gołąsiewski. 
red. L. H orski, prof. W acław  K am iński, 
p. M. Kan+or-M irski, dr. W łodzim ierz Ko 
czorowski, dr. S tanisław  K ursa, prof. J .  
Lassota, prof. A. M ajewski, p. J .  Mal.ii- 
ehowski, naez. K. Nawrocki, prof A. Ni- 
Aveliiiski, dr. T. P asierb ińsk i, dr. \ .  P a . 
welek, prof. St. P iotrow  iki, prof. .Tan Za­
remba, dyr. W aldem ar Z illinger.

Celem ułożenia planu odczytów i po­
wiązania ich w cykle, zwraca się kierów • 
nic tw o  lek to rjum  do koła prelegentów  i 
grona oświatowców, którzy przyrzekli 
swą współprace z prośbą o zgłaszacie r e ­
feratów'.

T em aty w raz z podaniem  bliższego 
term inu, w którym  m ógłby być odczyt 
wygłoszony, uprasza sic przesyłać pod *- 
dresem: Andrzej M ajewski, Sosnowiec, 
państwowe gim nazjum  im. B. P rusa , ul. 
Orla 13.

 OQO------

— Pieszo naokoło św«ata. .Wczoraj od 
w iedz ił naszą R edakcjo p. E ugenjusz 
G ebert, m ie sz k a n ie c  Łodzii, k tó ry  odbywa 
pieszą wędrówką d o o k o ła  św iata. F. Gol- 
lert ro zp o czą ł sw oją podróż 1 m arca 153:1 
roku i d o ty c h c z a s  zAviedzil: Czechosłowa 
dc, W ągry, Austrię, Jugosław ię, Wiochy 
F rancją, B elgją. H olandię  i Niemcy. Po 
z w ied zen iu  Polski p. G ellert udaje  cs<? 
przez R um un ją, B ułgarję, Turcjo, do A- 
f ry k i.

Dzielnemu wędrowcowi życzymy szrzę 
śliwrej drogi.

— Nabożeństwo żałob1e w 17 rocznico 
śmieai śp. H en ry k a  Sienkiewicza, człon­
ka honorowego chrześc. .ow. dobroczynno 
śei w Sosnowcu odbędzie się dziś w piątek  
o godz. 8.30 rano w kościółku N ajsłodsze­
go Serca Jezusowego.

Pewność zdrowia-skarb !o duzy 
..OLIA" wiecznie Ci postury 1

Wstrzymanie sprzedaży węgla w Zagłębiu Dąbr.
Tylko kopalnia „Paryż“ nie sprzedaje węgla na tury

W, ostatnich dniach poczęły się sze­
rzyć w Zagłębiu pogłoski, że prawic 
wszystkie kopalnie nie chcą sprzeda 
wać węgla drobnym odbiorcom.

Pogłoski te poAvstaiy w związku z 
wstrzymaniem sprzedaży Avęgła na ko­
palni „Paryż14, która  wyczerpała swój 
kontyngent na drobną sprzedaż węgla 

Szereg drobnych odbiorców, a naj- 
więeej wieśniaków, którzy przybyli p ) 
Avęgiel z odległych wiosek było tern za­
skoczonych. Wielu odbiorców nie wie 
obecnie, czy w Zagłębiu można kupie 
węgła. Odnosi się to szczególnie do 
mieszkańców wsi, którzy av t y m  okre­
sie zaopatrują się w węgi el na zimę. 
Nie są oni obecnie pewni, czy dostaną 
na kopalniach Acęgiel i wstrzymują 
się z przyjazdem do Zagłębia.

Dlatego też należy wyjaśnić, źe o- 
becnie av Zagłębiu tylko kopalnia „Pa
ryż41 wstrzymała sprzedaż węgla, ze
względu na wyczerpanie kontyngentu. 

Pozatem kopalnia, „Renard44 w So­

snowcu przeprowadza obecnie przerób 
ki techniczne i av związku z tern nie 
Avydobywa węgla. Nawet na -własno 
potrzeby gwarectwo „hr. Renard44 mu­
si kupować węgiel, aż do czasu ukoń­
czenia robót prży przebudowie jedne­
go z szybów.

W szystkie pozostałe kopalnie, jak 
np. toAvarzystwa sosnowieckiego i in­
ne sprzedają węgiel odbiorcom bez ża • 
dnego ograniczenia.

ZMIANY W STANIE ZATRUDNIĘ 
NIA W PRZEMYŚLE ZAGŁĘBIA 

DĄBROWSKIEGO.
W ub. tygodniu sprawozdawczym 

w stanie zatrudnienia w przemyśle Za 
głębia Dąbrowskiego zaszły dalsze 
zmiany na gorszo, a mianowicie-

Huta KatarzYiia zwolniła z pracy 
100 robotnikom z rurkowńi, którzy 
byłi przyjęci do prany czasowo. Na­
tomiast 227 robotnikom, którzy rów­
nież mieli być zredukwani przedłużo-

6 'letni chłopiec pod kolami tramwaju
w Sosnowcu

W czoraj około godziny 6 popołud­
niu na ul. Narutowicza Ayydarzył się 
tragiczny Avypadek tramwajowy.

Pod przejeżdżający tram waj do­
stał się 6-letni Stanisław Nowak, za­
mieszkały przy ul. Narutowicza 5.

Koła tram waju zdruzgotały nie 
szczęśliwemu chłopcu nogę poniżej ko 
lana.

Ofiarę tragicznego wypadku prze­
wieziono do szpitala ubezpieczalnl 
społecznej.

Katastrofa na przejeździe kolejowym
koło Gołonoga

WÓZ ROZBITY — WOŹNICA RANNY.
Onegdaj około godziny 21.50 na prze 

jeździć kolejowym obok kolonji Bab;a 
Ława av Golonogu pociąg towarowy 
najechał na furmankę 47-letniego Pio­
tra  Grochowiny, zamieszkałego Ave 
wsi Poczesna, pow. częstochowskiego 

Przejazd ten pozostaje bez obsługi 
i dlatego też o wypadek jest tam bar­
dzo łatwo.

Grochowina nie spostrzegł pociągu

towaroAvego, zdążającego ze Strzemię 
szyc do Gołonoga, który z całą siłą 
Avpadl na furmankę, rozbijając ją  do­
szczętnie.

Grochowina doznał okaleczenia g łj 
Avy i av stanie nieżagr aż aj ącym życiu 
przewieziony został do szpitala poA\da 
towego AAr Będzinie. Koń wyszedł z wy 
padku bez szAvanku.

Walka z natimiernemi cenami
i sprawy podatkowe na posiedzeniu rady 

m ejskiej w Czeladzi

G u m J-.i?'

Onegdajsze posiedzenie rady  m iejskiej 
w Czeladzi obfitowało w dość ostre mo­
m enty, zwłaszcza przy  uchw alaniu  podat- 
kÓAv: od psów oraz zbytku m ieszkaniowa 
go. Było to jedno z posiedzeń, na  którem  
nie ograniczono sie do - lemego podnoszę 
n i a rą k  rzy  podejm ow aniu ważnych dla 
m iasta  uchwał.

N a w stępie burm istrz  Dorobezyński za 
kom unikował, że radna  K utow a (Jede. 
fr. rob.) opuściła rade spowodu wyjazdu 
z Zagłębia, a na je j m iejsce wchodzi p. 
K ubińsk i z Piasków. Z kom unikatów  za 
rządu m ia s ta  rad a  dowiedziała się, żo 
zwolniono 1 9osób od podatku wojskowe­
go w 40 w ypadkach umorzono opłaty za 
wodę, oraz że powierzone inż. Czyżowi 
przeprow adzenie pom iarów  m iasta . Po 
uchw aleniu pro longaty  pożyczki krótko 
term inoA vej av sum ie 5 I j  s. zł., przystąpio 
no do om aw iania zreferow anej przez za­
rząd m iasta  podatków.

N a pierw szy plan pcszedł podatek od 
psów. P sy  pod • dzowe na uwiięzi, którk 
przynoszą koi’zyść, zwolniono od podat­
ku. natomliast op ła ta  od jednego psa po­
kojowego wynosć będzie 20 z?., dwuch 30 
zł., trzech 40 zł. ikł. R adny Szczęśniak 
srzeciw il się w prow adzaniu podatku od 
psów, w końcu przekonał go burm istrz  
Doro bezy ń?ki, że psy bez uwięzi przyno­
szą szkodę, m ianow icie niszczą skw ery, 
oraz szerzą wściekliznę w mieście. N ie mo 
żna pozbawiiae m iasta  podatku. p rzy n o ­
szącego 1300 zł. rocznego dochodu.

Skolei uchwalono podatek od praw a 
polow ania (10 git od h ek te ru  ziemi — 100 
zł. rocznego dochodu), podatek od p lak a ­
tów i anonsów, od publicznych zabaw i 
widowisk w ram ach osr.V.ocznego wy-

no termin wymówienia do 26 hm.
Cegielnia ,,Dzw°n" w Będzinie zns 

dukowała 30 robotników. 
Fabryka Fitzner i Gamper w Do­

browie przyjęła do pracy 15 robotni* 
kÓAv do oddziału mechanicznego.

K°PaInia „Flora44 w Golonogu wjj 
mówiła pracę 23 robotnikom.

W innych gałęziach przemysłu Le* 
zmian.

•  w •
W dniu 23 bm. odbędą się wybory, 

dehłflntÓAY robotniczych ay fabryce 
Kulczyńskiego w Sosnowcu.

W  dniu 29 bm. zbierze się w So* 
snowcu nadzAvyczajna komisja roz­
jemcza, celem załatwienia zatargu * 
dozorcami domowymi z Będzina,

ZATARG w FABRYCE DEICHSU4[ 
W SOSNOWCU

D yrekcja fabryki Deichsla w So* 
snowcu zapowiedziała, że zarobki ro­
botnicze, Avvplacane będą obecnie a 
dwa dni później, nie tak jak  dotych­
czas pierwszego i piętnastego każdego 
miesiąca.

Robotnicy zaprotestowali przeciw* 
ko temu, domagając się utrzymani* 
dotychczasowych terminów w ypD '

N iniejsaem  przepraszam  P a u ią  
Reduktorow ą Helenę Monsiorską za 
nieoględne słowa wypowiedziane pod 
Jep  adresem  w dniu 22 czerwca 1185 
r. W ypowiedzenia słów tych żałuję 
i takowe odwołuję

Jednocześnie składam  na  biedne 
dzieci sumę zł. 15 do J e j  dyspozycji.

WŁ. PA STA .

m iaru. Przeciwko wprowadzeniu nowego 
podatku od zbytku mieszkaniowego, wy 
powiedzał się radny  W o!!f stw ierdzając 
w swojem przem ówieniu, że podatek ten 
dotknąłby przeważnie urzędników kopal 
nianych, jak  L nauczycieistAvo na P ia s ­
kach oraz na  Saturnie. R eferent oznajm ił 
iż kop. Czeladź rozporządzę dużą ilością 
wolnych mieszkań .dlatego przydziela ja 
urzędnikom  i nauczycielstw u bez o g ran i­
czenia. W  tak ich  Avypadkacb ilość zajm o­
wanych pokoi, nie może być m ia rą  stopy 
życioAYej danej rodziny czy m ieszkańca 
i dlatego je s t przeciwny w prow adzeniu 
tego podatku.

Radny inż. M azur i M usiał stwierdzili! 
iż na Avicksze m ieszkania m ogą sobie poz 
wolie tylko osoby dobrze sytuowane.

W obec sprzecznych zdań rad n y  W ado 
wski postawił wniosek o ponowne przeka 
zanie te j spraw y k o m isj‘ finansowo b u ­
dżetowej. Więlcszośctią głosów Avniosek 
przeszedł.

W  dalszym  ciągu posiedzenia przyjęto 
s ta tu t kom isji opieki społecznej, przy 
leżem zatwierdzono opiekunów dzielnifio 
wyeh pp.'s A. Kucewicza, M. Zarzycką, T. 
W ieczorka inż. S traw ińskiego i d ra  Ro­
goża.

Po w yczerpaniu porządku obrad radny 
Szczęśnlink w ysunął wniosek o rew izje 
een artykułów  m ięsnych oraz pieczywa. 
Dla ilustracji, podał, i ż  av innych m ia­
stach Zagłębia kg. mięso kosztuje 90 gr., 
a w Czeladzi 1.20 i 1.40 zi., ehleb w C zela­
dzi jest droższy o 5 i 7 gr. n s 2 kg. bochen 
ka.Cała rad a  wypowiedziała się przeciwko 
nadm iernym  oenam w Czeladzi i upoważ 
n iła  zarząd m iasta  do in terw encji w tej 
suraA vie w starostw ie.

— Będziński złodziej skazany prze* 
sąd w Katowicach. N a lawie oskarżeria. 
sądu grodzkiego w K atow icach zasiadł 
19 razy  k a ra n y  Ignacy  Ju rczy k  z Będei- 
na, k tó ry  jako  zawodowy złodziejaszek 
p rzy jechał do K atow ic na „gościnne wy* 
stępy1'. Poszedł on n a  ul. M łyńską, gdzio 
z podAYÓrza m agistrackiego zam ierzał 
skraść rower. N a jego nieszczęście k ra ­
dzież zauważył własoiciie row eru, k tó ry  
złodziejaszka pzytrzym ał i oddał w ręe» 
policji. Wj w yniku ozpraw y Ju rczyk  ska 
zany został na  2 m iesiące aresztu  bez mi* 
wieszenia Avvkonania kary.

— Pierw szy Avielki koneert z uda ałoal 
pp, Iren y  Strokow skiej - Faryaszew skiej, 
prof, konserw atorjum  w K atow icach S ła­
ni słaAva Bieleckiego i  prof, konserwator* 
jum  w K atow icach Józefa  Drohomiree* 
kiego odbędzie się dnia 16 bm. o godn. 
20.15 w sali państwowego gim nazjum  
im. St. Staszica, ul. Żeromskiego.

Czysty dochód przeznaczy się ne rze?S 
kursÓAY przem ysłu artystycznego t-w a jWf 
p ie ran ia  szko ln ic tw a zaw odowego w Za- 
głębin Dąbrów.? kiem w Sosnowcu

— W 17 rocsnicę odzyskania Niepodle­
głości, oddziiał pocztowego przysposobie­
n ia  wojskowego w Będzinie wziął udz'ftl 
w nabożeństwie i defiladzie.

Po defiladzie- odbyła się w świetlicy 
uroczysta ak ad sta ja  na  k tó rą  złożyły s s«*< 
przem ówienie referen ta  k u lt oświatowe­
go p. W alerjąn a  Stadulika, deklam acje p, 
H aneczki MiłanoAviczówny, Kryś* K a r*  
kówny i Kawki.

Odśpiewaniem  „R oty ;1 zakończeń o U-* 
roezystość.

— 7 centralnej targow icy w Mysłowi­
cach. N a targow icę spędzono w ub. tygo ­
dniu 553 szt. bydła, 2112 świń, 6 owieon 
90 cieląt, raz 2761 szt. zwierząt. P łaco ­
no za 1 kg. żywej Avagi za: (ceny loc® 
targow ica łącznie z kosztam i handlow a- 
m i): bydło od 40 gr. do 75 gr., cielę!a: o !  
70 gr. do 92 gr., świnie: od 75 gr. do 1.28 zł*

Przebieg  ta rg u : spęd norm alny, tendon 
eja zniżkowa.

Z wiosną rozpoczniesz budowę wła­
snego domu. składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUNALNEJ KA_ 
SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.
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Z Zawiercia
(s) Strajk w  zakładach ceramicznych w. 

Łazach 'zakończony. Jak donosiliśm y vs 
d n iu  wczorajszym , w zakładach ce ra m ic e  
nyeh w Łazach w ybuchł onegdaj s tra jk . 
P race  porzuciło 120 robotników , tj. w szy­
scy za trudn ien i w tych zakładach. Pow o­
dem s tra jk u  była  n iepunk tualna  w yplata  
zarobków. S tra jk u jący m  dyrekcja  oświa l 
jfzyla, że w y p ła ta  n a s tąp i 15 lub 16. Nie 
zadowoleni z te j odpowiedzi robotnicy, c- 
puśeili fab ryką, jednakże w dniu  wczoraj 
szym o godz. 7 rano przyby li do zakładów 
i  do p racy  przystąp ili. W ypla ta  zarobków 
uskuteczniona m a być w dniu  dzisiejszym

(z) Zbrodnicze podpalen 'e  stodoły w 
Ciągowicach. W Sobotę 9 bm. o godzinie 
10 wieczorem pow stał pożar w s to d c o  
Szczepana Jan u sa , zam ieszkałego w Cią- 
gowicach, gm iny  R okitno Szlacheckie. - -  
Daleki sp rzy ja jącym  w arunkom  ogi- ń 
s traw ił rów nież sąsiednią stodołą, n a leżą­
cą do S te fana  Sadowskiego. Poniesione 
w skutek pożaru  s tra ty  o t liczą ją  poszkcdo 
w ani na  sumę 120 zł. P o lic ja , k tó ra  pod­
ję ła  wT te j spraw ie natychm iastow e docho 
dzenie usta liła , że stodoła Ja n u sa  została 
podpalona. Podpalen ia  dokonała 41_letnia 
B alb ina  Szewczyk, m ieszkanka te j wsi.-- 
Św iadkiem  tego zbrodniczego czynu była 
in n a  m ieszkanka tejże wsi. Szewczykówą 
aresztow ano i przekazano sądziem u śled­
czemu w Zawierciu.

(z) Za bójca kochanki skazauy  na 3 la ta  
w iezienia w K atow icach jm . Włod.owliee, 
w domu W-iderów, odbyw ały sią zaręczy­
n y  ioh córki S tan isław y z Józefem  Ju d a , 
m ieszkańcem  pobliskiego Jaw orznika. — 
N a uczcie zaręczynowej m iędzy innym j  o -  

becna by ła  M ar ja  S kw ara /m ieszk an k a  -i a 
w orznika, rodzona siostra  Ju d y , żyjąc i 
od pewnego cz-~.su W separacji ze swym 
mężom. M iejsce męża zajął w je j serc i 
M arjan  K ubacki, m ieszkaniec K otow ń1, 
człowiek żonaty, -z k tórym  Skworowa u- 
trzym yw ała bliższe stosunki. Na wspom­
n ian ą  zabawą przybył rów nież K ubacki.. 
Obecność jego Skw arow ej nie odpow iada­
ła, m im o to pozostał on na zabawie i I rn ł  
w n iej udział, a  naw et Jut wił sie bardzo 
wesoło ze Skwarową. W pew nej chwili po 
m iedzy Skw arow ą a K ubackim  w ynik ła 
o s tra  sprzeczka, po k tó re j K ubacki p rz y ­
n iósł z domu swego ucięty  k arab in , z kió 
rego najp rzód  strzelił dwa razy  w sur it; 
zaś trzecią  k u lą  poczęstował w szyje Sfcwa. 
rew ą. Skw arow a na drugi dzień zm arła, 
a  -zabójca je j K ubacki s tan ą ł wczoraj 
przed sądem okręgowymi w Sosnowcu, u- 
rzedująeym  na sesji wyjazdow ej w Z a. 
w ierciu.

P rzed  sądem  przesunęło sie cały szereg 
świadków, po przesłuchaniu  k tórych  z a ­
bójca K uback i skazany został na 3 la ta  
w iezienia i 160 zł. kosztów sądowych.

Na wyjazd do Palestyny
OSZUŚCI NACIĄGALI BOGATYCH ŻYDÓW W ZAGŁĘBIU,

Z Olkuzsa

'  Mieszkańcy Zagłębia odwiedzani 
są przez najrozmaitszych oszustów, 
występujących w roli akwizytorów, a- 
gentów i różnych inkasentów, ^którzy 
poci pozorem sprzedaży towarów, lub 
zbierania składek naciągają łatwo w; e 
rnych mieszkańców.

Niedawno w Czeladzi pojaw ił a się 
szajka „agentów" handlowych, k:crzy 
oszukali kilka osób, sprzedając iri to­

wary. Ostatnio zaś w Będzinie, Dąkro 
wie i Sosnowcu jacyś spryciarza na­
ciągnęli bogatych żydów na datki | ie- 
niężne, na wyjazjd do. Palestyny Po­
licja aresztowała Jakóba Koziołc-zyka 
i jego kochankę Rajzlę Bocianową z 
Krynek, woj. białostockiego, którzy 
dopuścili się tych oszustw.

Przekazano ich władzom sądowym.

Zastrzelił człowieka i poszedł do domu
ŚMIERĆ ZA ŚCIĘCIF SOSNY.

Gajowy lasów ściborzyckich (w pow 
olkuskim), należących do p. Popiela w 
Ściborzycach, Stanisław Szot, natknął 
się w dniu 12 bm. na 18-łetniego mio- 
szkańca Małyszyc, gm. Jangrot, W'a- 
dysława Anioła, który ścinał sosnę.-- 
Anioł zobaczywszy gajowego, _ zaczął 
uciekać. Gajowy strzelił z fuzji do A- 
nioła, trafiając go w plecy. _

Anioł padł trupem, a gajowy wy­

szedł z lasu, nie meldując nikomu o 
wypadku.

Nazajutrz robotnicy zatrudnieni 
przy rąbaniu lasu zauważyli zwłoki 
Anioła i zameldowali o tern p. Popie- 
lowi, który skolei zawiadomił policję 
w Skale.

Szczegóły zabójstwa ustaliła policja 
skalska.

Gajowy Szot został zatrzymany. ,

Stan gospodarczy rolnictwa w woj. kieleckiem
S tan  zasiewów ozim ych n a  skutek  

sprzy jającego  przebiegu pogody przedsta 
w ia się dobrze.

Zbiory ziemniaków są naogól niezłe, 
tak  co do ilośc-i, ja k  i jakości.

Na rynku  artykułów  rolniczych po­
trzebnych do gospodarstw  nastąp iło  po 
sezonowem ożywieniu, spokój. -

Ceny zbóż, a głównie ży ta i ps/cnicy, 
po częściowej zniżce na  początku paź­
dziernika, w ykazały spow rotem  lekką 
tendencję zwyżkową.

Ceny jęczm ienia, a p r z e d ew s/ysikiem  
owsa również zwyżkowały, przy mocnej 
tendencji.

Ceny trzody chlew nej, opróez bekonów, 
zniżkowały lekko od połowy paździer­
nika.

Ceny bydła w ahały  się bez w yraźnej 
tendencji, przy zwiększonej jego podaży 

. w związku ze zbliżającą się zim ą
Ceny nab ia łu  u trzym yw ały  tendencję 

mocną, przyczem w połowie październi­
ka ceny m asła nieco się podniosły. Y  pły  
nęła  na to zm niejszona produkcja  oraz 
dobra sy tuac ja  na rynkach  zagranicz­
n y c h .  W zakresie ja j  tendencja  została u
trzym ana.

Ceyn ziemiopłodów na teren ie  woje­
wództwa kieleckiego w ahały  sie w po­
szczególnych pow iatach w następujących  
gran icach ; (za 166 kg. żyto — 1 6 — 13 zł., 
pszenica — 15 — 19 zł., jęczm ień — 1? —1

14 zł., owies — 12 — 14,38 zł., ziem niaki 2 
— 4 zł.

W  dziale produkcji hodow lanej ceny 
w ynosiły za 1 kg. ż. w. bydło — 9,40 —
8,88 zł., bekony niekontraktow e — 3.69 — 
8.80 zł., Świnia — (1030 — 150 kg.) — 8.SO 
1.69 zł., św inie (powyżej 150 kg.) 3,90 —
1.15 zł., mleko za 1 l i tr  — 0.12 — 6.28 zł., 
m asło — za 1 kg. (detal) —2 3 zł., ja ja  za 
1 szt. 6— 8 groszy.

W  nasilen iu  za tru d n ien ia  bezrobot­
nych n astąp iło  silne zm niejszenie, na.sku 
tek  ukończenia jesiennych robót polo- 
wyeh, oraz stopniowego likw idow ania ro 
bót prow adzonych z funduszów publicz­
nych.

IV sy tu ac ji finansow ej wsi nastąp iło  
pewne odprężenie w związku z wprowa­
dzeniem k arencji w spłacie zadłużeń p ry  
w alnych. Podjęcie jednak  egzekucji zale 
głości podatkowych nasuw a pewne w ąt­
pliwości co do skuteczności karencji w 
zakresie ożywienia ry n k u  wewnętrznego 
p rzy pomocy dla rolnictw a.

rA >< O w A L s K ‘ WA R 5 2 AWA

ZNÓW Z A W IE SZ E N IE  W ÓJTA r - 
W URZĘDOW ANIU.

W ładze powiatowe w Olkuszu zaw iesi 
ły  w urzędow aniu w  dn. 13 bm. wójta 
gm iny Skała  k/O jcow a, P io tra  M oraw ­
skiego, k tórem u zarzuca się nadużycia 
służbowe.

Obowiązki w ójta powierzono podwój- 
cieniu dr. Kościuszce.

 ooo-----
(ol) Święto Niepodległości w Olklis­

kiem . Poza Olkuszem, 17 rocznicę niepo- 
dlegośei, obchodzono wre w szystkeh więk­
szych ośrodkach pow. o Lun kiego, b. u ro­
czyście.

■We wszystkich szkołam  na  teren ie  po 
w ia tu  pod kierownictwom  nauczyciel­
stwu, urządzone by ły  po rank i i akadem  
je, poprzedzone nabożeństwem  w kościo­
łach.

(ol Pośw ięcenie bursy. Bezpośreddnio 
po akadem ji ku czci św. S tan isław a Kost 
k i w» dn 13 bm., odbyło się poświęcenie 
now ootw artej bursy państw , g im nzajum  
męskiego w Olkuszu przy  ul. 3 m aja. Po 
węicenoa dokonał p refek t gim n. ks. dr. 
Przygodzki w obecność- zaproszonych 
goci. B ursa  m ieści się w 19 ubikacjach, 
urządzonych odpowiednio i da je  jamia.i- 
epsze w arunk i wychowawcze. K ierow ni­
kiem  bursy  je s t prof. Zabierowski.

Zokazji poświęcenia bursy, w ygłosili 
przem ów ienia: ks. dr. Przygodzki, b u r­
m istrz  M ajewski, prof. Zabierow ski i i r  
W  im ieniu bursistów  przem aw iał uczeń 
8 kl. Józef K aufm an, dziękując k ierow nii 
twui szkoły i bu rsy  za stw orzenie do­
brych w arunków  dla uc-ącej się młodzie 
ży.

(ol) O burzenie społeczne tw a żydowskie 
go dla spraw cy okradzenia banku. WezO 
ra j  15-1 etn i Josek  Frenkiel i 2J-elni Josek 
Cukiernaan byli doprowadzeni z aresztu  
m iejskiego do sydziego śledczego.

W  cliwilli ukazan ia  się aresztow anych 
pod eskortą  policji, m om entaln ie zebra? 
się wielki tłu m  żydów, k tóry  poo’ adresem  
C ukierm ana rzucał groźne wyzwiska.

J a k  isę okazało, C ukunm an, znany na 
b ruku  olkuskim  chohsztapler, k a ran y  już 
za kradzieże, nam ów ił > aiw nego 15 fe t  - 
niego F ren k la , gońca, do okradzenia ban 
ku i wywiózł go na  Śląsk, z zam iarem  
przedostan ia  się do Czechosłowacji przez 
Cieszyn. Po drodze lw ia częćć skradzionej 
gotówki przeszła już  w posiadanie Cu 
k ierm ana, k tóry  m ia ł zam iar po wyłudzę 
n iu  pieniędzy (ok. zł. 1 ->00) pozostawić 
F ren k la  na bruku, a sam  zbiec.

Sędzia śledczy względem C ukierm ana 
zastosował bez względny areszt, F ren k la  
za oddał pod opiekę rod ziców.

III! SPRAWIEDLIWOŚĆ 
11 ZW YCIĘŻA!

84- PO W IE ŚĆ .

Posiadając nieco uzbieranych pie­
niędzy podczas przebywania w szpi­
talu więziennym, zamierzała użyć ta­
kowych po odzyskaniu wolności na 
koszta oczekującej ją podróży. Ileż 
potrzeba było jednakże zwalczyć 
przedtem trudności, ile zapór poko- 
11 * i o !

Nadszedł rok 1880. W dniu 18 styca 
nia, w sobotę wdowa po Piotrze For 
tier zamierzyła rozpocząć działanie 
nazajutrz.

Siostra Filomena, kobieta pięćdzie­
sięcioletnia, cierpiąc oddawna na sła­
bość żołądkową, według poleceń dok­
tóra, pijała co wieczór przed udaniem 
się na spiczynek kieliszek wina z chi­
niną.

Joanna, znając ten szczegół, gdyi 
niejednokrotnie zakonnica_ w jej obec­
ności przygotowywała sobieów napój, 
odchodziła do swej stancyjki wieczi- 
rern, po odebraniu od siostry Filome­
ny poleceń względem dawania naza­
jutrz lekarstw i odwarów chorym, a 
zarazem przysposobienia arkuszów _d-j 
zamieszczenia przepisów na dzień 
następny.

Od lat trzech pełniąc obowiązki w 
żhfimerji, wdowa znała /wszy­
stkie flaszki, umieszczone na półkach 
ponjądkowo, jakoteż i własności le­
karstw w nich zawartych. W chwili, 
gdy siostra Filomena udała się na 
obiad do refektarza, Joanna, wszedł­
szy do apteczki, zdjęła z półki flaszkę 
z napisem Laudanum i udała się z nią 
do pokoju siostry. Na stoliku stała 
butelka do potowy napełniona chi no - 
wem winem. Dozorczyni bez wahania 
wlała w tę butelkę połowę płynu Łau 
danum, mieszczącego się we fla- 
szeczce.

— Będzie to dostatecznem — mo- 
Avila — dla przedłużenia snu siostry, 
nie przynosząc szkody jej zdrowdu.

Postawńwszy następnie flaszki na 
rwo jem miejscu, odeszła do chorych.

Wieczorne godziny dnia tego zda­
wały się jej wlec nieskończenie; czuła 
się być wzburzoną nerwowo, pożeroną 
przez gorączkę i trwogę.

Nakoniec uderzyła dziesiąta.
Joanna, żająwszy się, jak zwykle, 

przygotowaniem arkuszy dla doktora, 
przedłużała umyślnie owo zajęcie, by

się naocznie przekonać, czy siostra 
Filomena wypije swe wino chinowe, 
jak to co wieczór czyniła.

O dziesiątej zakonnica weszła do 
swego pokoju.

Uwieziona, natężywszy uwagę, do­
słyszała nalewanie winą z butelki i 
jednocześnie siostra Filomena uka­
zała się we drzwiach z kieliszkiem 
w ręku.

— Ukończyłaś już swą pracę, me 
dziecię 1 — spytała.

— Tak, siostro.
— A więc idź spocznij i ja też sa­

mo uczynię, czuję się być nad wyraz 
znużoną. Ju tro  niedziela - -  dodała — 
trzeba iść na mszę do kościoła para* 
fjalnego, a skutkiem tego wstać rano. 
Dobronoc ci, a nie zapomnij obudzić 
mnie równo ze świtem.

— Dobrze — odpowiedziała wdo­
wa — dobranoc.

Wypiwszy lecznicze wino do ostat­
niej kropli, zakonnica w-eszła do swe­
go pokoju; dozorczyni, obszedłszy salę 
chorych, wróciła również do swej stan 
cyjki, której ok ratowane okienko wy­
chodziło na dziedziniec. • •

Pomimo, iż było to wśród zimy a 
każdy pamięta, jak ciężką ona była 
w roku 1880-jon, młoda kobieta pod 
naciskiem wewnętrznego gorąca, du­
siła się prawie. Wielkie krople po? u 
spływały po jej skroniach. Otwm- 
rzywvszy okienko, wsparła rozpalono 
czoło na kracie żelaznej. Noc _ była. 
ciemna, płatki śniegu unosiły się w 
powietrzu. . > ,

.— Otóż piękna pogoda mi sprzyja 
— szepnęła, z gorzkim uśmiechem.

Objęta mroźnym powiewem wichru, 
zadrżała, a zamknąwszy okno, zaczęła 
nasłuchiwać pod drzwiami siostry F i­
lomeny.

— Oby narkotyk ten wydał skutek 
pożądany — szepnęła — i przedłużył 
jej sen o tjde, ile będzie potrzeba.
' Słuchała dalej przez kilka minut, 

powstrzymawszy oddech.
— Cisza... — wyrzekła, odchodząc 

— zgasiła  światło... śpi pewnie. Sen 
prędko przyszedł, czy jednak jutro 
zrana spać jeszcze będzie?

Odpowiedź na to niepodobną była, 
czekać należało.
. Joanna, wróciws-ąy do siebie, rzuci­

ła się na łóżko nie rozbierając się i ro/ 
myślać zaczęła nad sposobami wydm 
stania się z więzienia. Noc upły nęli 
naresącie. Uderzjda piąta na miejsco­
wym zegarze.

' Co niedziela o tej porze p rzyehm  
dził s tró ż  otwierać drzwi infirmerji 
na noc zamykane. Na odgłos jego kro 
ków wdowm. po Piotrze Fortier szynko 
się zerwała, a zapaliwszy latarkę, we­
szła do pokoju siostry Filomeny.

Zakonnica ,z rękami na piersiach 
złożonemi, spała tak głęboko, że zdała 
s>  być prawie umarłą. Joannę ogar­
nęła trwoga. Wiodła ją gorąca eręć \y 
pewnienia się, czy mimowolnie me 
popełniła występku?

Podszedłszy, położyła rękę na pier­
siach uśpionej'. Ciało było ciepłe, serce 
uderzało. Dozorczyni z ulgą odetchnę­
ła i nie tracąc chwili, udała się do po­
koju przełożonej.

i d. c. n.



N a|dęisz«  karabiny maszynowe
Jak komunikuje prasa zagraniczna, 

armja japońska została wyposażona w 
nowo karabiny maszynowe o kalibrze 13-2 
nim. Są to karabiny przeciwlotnicze o szy 
bkostrzelności 45# strzałów r ;t minute. Kh 
rabiny tego typa są uinieszezoiie po dwa 
pa wspólnej podstawie, co znacznie z wiek 
sza ich skuteczność. Pociski wystrzelone 
* karabinu mogą z łatwością rzebió płytę 
paneerną grubości 20 mm. Ciekawą ino* 
wacją w tym karabinie jest zastąpienie 
języczka spustowego prze* nożny pedai,
■ Ma to podobno w znacznym stopniu ula* 
twiać obsługę i celowanie

Wypożyczalnia starych aut
Wraz z modą na filmy, których akcja 

rozgrywa się na początku bieżącego stule 
eia /zrodziło się w stolicy filmu amery­
kańskiego, Hollywood, zapotrzebowanie 
na stare, wycofane z użytku pojazdy sa 
mochodowe. Niektóre wytworne mają wla 
sue kolekcje starych aut, inne kokrzysia- 
ją z powstałych ostatnio oryginalnych 
przedsiębiorstw, zajmujących siq w y poży 
czaniem niemodnych samochodów, wśród 
których znajdują sie modele najbardziej 
archaiczne i śmieszne, datujące się z okre 
su powstania pierwszych samochodów, a 
więc mniej więcej a roku 1899. Jak 
i twierdzą właściciele tych oryginalnych 
’przedsiębiorstw, najtrudniejszą do zdoby 
t in  jest maszyna z reku 1913.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego 1-go rewi­

ru w Dąbrowie Górniczej mający swą 
kancęlarję przy ulicy Kościuszki 34 w Dą 
browie Górniczej i tam ie zamie«?Ein/ na 
mocy art. 602, 603 i GG4 KPC. ogłasza* ze 
1.) do spr. Km. 1379/35 w dniu 19 listopada 
1935 r. o godziiuie 10 w I-ym term 'nie przy 
ulicy Sobieskiego nr. lo w Dąbrowie Gór 
niczej odbędzie sie sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości składających 
Silę z mebli, m aszyny d i szycia i roweru 
oszacowanych na łączną sumę Ha zł. na 
zaspokojenie wierzytenośoi Gitli Moszxo 
wicz. 2) do spr. ur.. Km 1379 (35 w dniu 
19 listopada 1935 r  o godzinie 12 w I-yn. 
term inie w Dąbrowie Górniczej przy uli­
cy Narodowej ni*. 13 odbędzie się sprzedaż 
j* przetargu publicznego ruchomości sk’a 
dających się z kodody, lustra, 3 szaf, m a­
szyny do pisania i z mieszanek zió łeczn: 
zl. na zaspokojenie wierzytelności Adol- 
ezyek. oszacowanych na łączną sumę 10n 
fa Paliborka.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanemi adresami w dniu licy4 1 
cii.

Komornik Sądu Stefan Alehimowicz.

"K-żir^r.-

I
m m .  ~

o niszczeje bezcenne bogactwo narodu

ODwieszczcnic
Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 

I-go rewiru egzekucyjnego, zam. w Bę­
dzinie przy ul. Modrzejewskiej nr. 37, na 
zasadzie art. 602, 603 i 104 KPC. ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rcz 
nyeli wierzycieli odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji niiżej wyymeniouwc-h 
ruchomości).

Dnia 18 listopada 1935 r. w Il-im  terini- 
nie, od godz. 10 rano w Będzinie przy uL. 
Potockiego nr. 3, sklaću.iącycn się: z me 
bli domowych, oszacowanych na sunę 
1045 zl. na rzecz wierzyciela Kir my 
„Compagnio Generale des Induslriesc 
Textiles'* w Łodzi. nr. akt. Km. i66/3i.

Dnia 26 listopada 1933 r. w li-drn te rm  
nie, od godz. 1(1 rano w Będzinie przy oh 
Modrzejowskiej nr. 22, składających się: 
z zeszytów szkolnych, książek handm 
wych, bloków rysunkowych i atram enin. 
oszacowanych na sumę 1*00 zł. na rzecz 
wierzyciela Ubezpeczalnt Społecznej w 
Sosnowcu, nr. akt. 666/35.

Dnia 27 listopada 1935 r. w 1-ym termi 
nie, od godz. 10 rano w Będzinie przy u:. 
Sąezewskiego nr. 13, skłndającycu snę. z 
mebli domowych oszacwoair-eh na sumę 
630 zł., oraz przy ul. Modizejowskiej n n 
53, składających się. z mebli domowymi, 
artykułów spożywczych i urządzenia 
sklepowego, oszacowanych na sumę 107 
zl na rzecz wierzyciela Międzynarodowe 
go Banku Handlowego w Katowcaeh nr. 
akt. Km. 1297/35.

Dnia 27 listopada 1935 r. w I-ym ter- 
niinie, od godz. 10 rano w Będzinie przy 
ul. Małachowskiego nr. 50, składających 
*:e. z meblii domowych, oszacowanych na 
sumę 1130 zł., oraz przy ul. Sąezewskiego 
nr 13, składających isę z mebli domowycli 
oszacowanych na sumę 1030 zł na  ̂ rzecz, 
wierzyciela Międzynarodowego Banku 
Handlowego w Katowicacii Nr. akt. Km- 
1299/35.

Dnia 27 listopada 1935 r. w I-ym te rn  i 
nie od godz. 10 rano w bedzinie przy u 1. 
Czleladzkiej nr. 2, składających się: z ar 
tykułów spożywczych, urządzenia sklepu 
wego, 18 kilofów żelaznych i m etii domo 
wych, oszacowanych na sumę 771 zł. 45 
gr. na rzecz wiierzyeieki Sury L aji Kry- 
man. Nr. akt. TCm. 1418/&5.

Powyżei wspomniano ruchomości moż 
na oglądać w dnu licytacji w miejscu 
sprzedaży.

Komornik T-go rewiru V, Raezinaćski. 
Bęzdlu, dnia 13 listopada 1935 r.

Ż y j toiepznie, śiciętn ico agro -  

• dsie  l i li j , serce lasów. P  zemmąhi 
m d  tobą czasy zle, zlane h-dzką- 
krw ią. C iągną inne, inne..

( S t .  Ż erom ski.
„ Puszcza jo d łow a1*).

N iegdyś, p rz ed  la ty , la sy  p o k ry ­
w a ły  olbrzym ie p rz e s trze n ie  w e w szy- 
stk icli częściach św ia ta  i w e w szyst­
k ich  k ra ja c h  E u ro p y . Rozwój cyw ili­
zac ji m a te r ia ln e j szedł rów noległe z 
d ew astow aniem  lasóW, z p rzeo b raża­
n iem  ich w  po la  u p raw n e , w  te re n y  
p rzem ysłow e i w  osiedle lucłzjkie.

B y ły  czasy, k iedy ,.karczowanie 
lasów" było poczytyw ane za sym bol 
przedsiębiorczości gospodarczej. Czasy 
te już m inęty i, zda się, bezpoAvrotnie. 
A le  av psychice zbiorowej pozostał 
jakgdyby pew ien  ataw istyczn y ślad 
tych daAA-nych pojęć. Form a, av której 
się on Avyraza —  najcharakterystycz ■ 
niej w  Avarstwie drobnorolniczej — do 
złudzenia przypom ina nienaAAuśc lasu  
i drzeAV, jest to jakiś niepow strzym a  
c y  pęd do poddania kulturze rolnej 
każdego, naw et najm niej temu celowi 
odpow iadającego, skraAvka ziem i kosz 
tern lasu.

D ziś w iem y, ja k  zgubne są sk u tk i 
tak ie j zachłanności. D ziś Aviemy, że w 
h ie ra rc h j i  Avar 1 ości gospodarczych  las 
je s t  pozycją bardzo cenną, aniżeli 
u p ra w n a  rola. D ziś A viem y, że las  s ta ­
ro w i n iezm iern ie  w ażn y  czynn ik  g o ­
sp o d a rs tw a  narodoAvego, że k ra je  k tó  
re  dopuściły  do zn iszczenia lasów , 
gorzko odpokutoAvyAvac m uszą SA\rą  
lekkom yślność.

W  zeszłym  roku m ie liśm y  sposob­
ność aż n azb yt dotkliAvie się  przeko­
nać, ja k  groźn e sk u tk i sprow adza; oga  
ła ca n ie  stok ów  górsk ich  z lasÓAV, regu ­
lu ją cy ch  opady a tm osferyczn e.

A  znaczenie gospodarcze lasów ! 
Z astosow anie av p rzem y śle  tego  bez­
cennego m ą te r ja łu , ja k im  je s t  dreAvno, 
je s t  ogrom ne — i Avciąż  w yrastające . 
P rz y  dzisie jszych  środkach  techn icz­
n ych  m ożna o trzy m ać z d re w n a  zadzi­
w iająco  Avielka ilość p ro d u k tó w  w sze l­
k iego ro d zaju . S p iry tu s , p ap ie r , je d ­
w ab sztuczny , celuloza, kołodjum , Aveł 
n a , cuk ier, p asza  d la  b y d ła  —  oto 
d ro b n a  ty lk o  cząstk a  m ożliw ości p rz e ­
tw órczych, u ta jo n y ch  w  bogactw ie n a ­
szych lasów  — drew nie.

A  ile gałęzi p rzem ysłu  o p ie ra  sw ą 
egzystenc ję  n a  tym  m a te r ja le  szacow- 
nym . P rzem y sł ta r ta c z n y , s to łarsko - 
m eblow y, p ap ie rn iczy , budow lany , 
d y k to  w y, zapałczany , bednarsk i... S e t­
ki p rzed sięb io rs tw , z a tru d n ia jący c h  
d z ies ią tk i ty sięcy  robo tn ików  i d a ją ­
cych  doryw czy zarobek  setkom  ty s ię ­
cy lu d zi — w szystko  to  m a u  sw ej 
p o d staw y  drew no.

D re w n a  p o trzeb u je  g ó rn ic tw o  n a  
kopaln iach , d rew n a p o trze b u je  kolej- 
nic tAvo n a  p ro d u k ty  kolejoAve, drewma 
p o trzeb u je  poczta  n a  słu p y  te le g ra ­
ficzne. D rew no za jm u je  p rzo d u jące  
m iejsce  w eksporcie  polskim , stano - 
Aviąc 19 proc. całości naszego wywozu 
i w y p rzed za jąc  n aw e t w ęgiel.

J a k ż e  w  tak ich  w a ru n k ach  nie u bo 
lew ać, że n iszczeją  i z a tra c a ją  się av 
P o lsce lasy  — to bezcenne bogactw o 
n a ro d u ! W  ciągu  n iew ie lu  la t  za lesie­
n ie zm niejszy ło  się u  n as  z 37 n a  23 
proc. W  chw ili obenej n a  m ieszkańca 
P o lsk i p rz y p a d a  już  ty lk o  0,3 h a  lasu, 
gd y  a v  E u ro p ie  p rzec ię tn ie  — 0,71 ha. 
Z osta liśm y  już  pod w zględem  za le sie ­
n ia  zepchnięci n a  14-te m iejsce, a je ­
żeli rzecey potoczą się ty m  sam ym , c » 
d o tychczas, b ieg iem  —  to  zna jdz iem y  
f-ię n a  sza ry m  końcu  cyw ilizow anych  
k ra jó w .

W iele na  to o d d zia ły w a przyczyn .

A p a ra t  lośno-przem ysłow y rozrósł 
się do tak ic h  rozm iarów , że jeg o  obec­
n a  zdolność p rze tw órcza  p rzek racza  
znac/daie g ran ice  p o d staw y  su row co­
w ej, zak reślone p rzez roczny  p rz y ro s t 
m asy  d rzew nej.

S ta ło  się ta k  d latego , że znaczna 
część lasów  w  P o lsce należy  jeszcze 
do Avłaścieieli p ry w a tn y ch , u p ie ra ją ­
cych  się u trzy m y w ać  gospodarkę  leś­
n ą  n a  p o d staw ach  n o rm aln e j „ re n to w ­
n ości1 !.

W łaśn ie  n ieren tow ność lasów  zm u­
sza  p ry w a tn y c h  w łaścic ieli do n a d ­
m ie rn y ch  Avyrębów, k tó re  av k a ta s tro ­
fa ln y  sposób zm n ie jsza ją  nasz  s tan  
p o s iad an ia  leśnego.

J e d y n ie  p ań stw o  m oże dziś g o sp o ­

darow ać lasam i w sposób le s p e k tu ją ' 
cy in te re s  narodow y  t. j . pod znak iem  
ochrony  d rzew o stan u  z usunięciem  n a  
p lan  d ru g i m yśli o „ ren tow ności11, jed* 
noznaeznej av dzisiejszych w arm ik ach  
z d ew astac ją  lasÓAV.

S tefan  Ż e r o m s k i ,  h e t m a n  l i t e r a t u ­
r y  p o l s k i e j ,  mÓAvi:

„P u szcza  kró lew ska, książęca, b i­
skup ia , św ię to k rzy sk a , ch łopska m a 
zostać n a  Avieki wiekoAv, jak o  las  n ie ­
tykalny , sied lisko  bożyszcz s ta ry ch , 
po  k tó rem  ŚAvięty je leń  chodzi, ja k o  
ttcieczka anachore tów , w ielk i oddech 
ziem i i p ie śn i wieczność.

P u szcza  je s t  n iczy ja , n ie  m oja, an i 
tw o ja , an i nasza , jen o  boża, ś w ię ta .

Dr. W.

Wycieczka zagraniczna 
Polskiego Touring Klubu

Polski Touring lvlub, delegatura o':r.) 
gowa a v  Poznaniu, przygotowuje wycie­
czką .samochodowa do Szwajcarii i Fiau 
eji. Wyjazd, Avycieczki przewiduje sie 
ua koniec inaja 1936 r. Trasa wycieczki 
wyniesie około 458# kim. i biegnąć bę­
dzie przez następujące miejscowości: 
Drezno, Norymbergia, Sehaffhauso.i, Za 
rich, Luzern, Beru, Genewa, xYix les 
Bains, Grenoble, Digne, Nicea. W Nicei 
p rze w id u je  się pobyt 7 dniowy eeiem wy 
poczynku. Droga dalsza prowadzić bę­
dzie przez: Toulen, M aray łję , Avig..on,
Lyon, Vichy, Neyers, Orleans do Paryża 
w którym przewiduje siq pobyt a — 6
dnioAvy.

W drodze powrotnej wycieczka zwie­
dzi tereny powojenne, Reims, Verdun, 
Luxemburg, Nadrenjq od Trier do Fran­
kfurtu, poezem przez Lipsk i Berlin po 
wróci do Poznania.

Czas trwania wycieczki obliczony jest 
od 30 maja do 29 czerwca 1.936 r. włącznie. 
Udział w wrycieczee mogą brać członko­
wie Polskiego Touring Klubu z całej 
Polski. Samochody poniżej 40 PS udziit 
fu a y  zasadzie brać nie mogą z uwagi na 
trasę przebiegającą przez znaczną cześć 
Alp. —

Osoby nie posiadające własnego sauto 
chodu bedą mogły brać w ograniczonej 
liczbie uddzial, jako pasażerowie za opla 
tą odpowiedniej części kosztów podróży, 
która nie przekroezy kwoty 38# zł. Kosz 
ta mieszkania i utrzymania przez cały 
ezas wycieczki wyniosą około 68# zł. od 
osoby. Koszty paszportu tryptyku o t  łat 
drogowych etc. wyniosą około 40 do 50 
zł. od osoby.

W celu zorientowania się co do ’iczby 
uezestnikÓAY, którzy mieliby zamiar brać 
udział w powyższej wycieczce PT. Kiub 
uprasza o nadesłanie prowizorycznych 
zgłoszeń do dnia 1 grudnia 133.1 r., z poda 
niem ilości osób, marki samochodu, jego 
siły, względnie, cz'y zgłaszający się chce 
jechać jako pasażer.

Osoby zgłaszające sio będą miały pier 
wszeństwo w udziale w wycieczce ay ko­
lejności zgłoszeń.

 " O " ---------------

Wymiana wycieczek w eekendo­
wych między Polską a Łotwą

Podjęta ostatnio inicjatywa wymiany 
Avycieezek Aveekendowych miedzy Polską 
a ŁotAA-ą spotkała się z wielkieni zaintere 
sowraniem w obu krajach. W ostatnich 
dniach wyjechała z Wilna do Rygi wy­
cieczka polska, aa- skład której weszło .45 
osób, m. in. szereg Avybitnych osobistości 
wileńskich. Wycieczka powitana ? o da­
ła a v  Rydze przez naczelnego dyrektora 
„Celtransu“ (biura podróży kolei łotew­
skich) i naczelnika wydziału turystyki 
magistratu ryskiego. Wycieczka zwiedzi 
ła miasto, jego okolice, oraz aaybrreże
morskie. Z okazji Swłęta NiepodU-głośct 
uczestnicy Avycieczki podejmowani byli 
herbatką w poselstwie polskiem.

W dniu 22 bin. przybędzie do Wilna 
wymienna wycieczka łotewska, a-7 In i u 
29 bm. zaś wyjedzie druga zkolei wycia 
czka polska, organizowana przez „Orb's**.

 OQO--------

Hoc wigilijna w Betieem
Organizowana przez ligę katolicką w 

Katowicach wyruszy na Boże Narodzenia 
pielgrzymka polska do Ziemi Św. Wy­
jazd nastąpi we wtorek 17 grudnia br., 
powrót 7 stycznia 1938 r. Podróż morską 
odbędą pielgrzymi na polskich ‘tatkach 
„Polonia*1 i „Kościuszko1*. .

Noc wigilijną spędzą uczestnicy ay 
Betieem i będą obecni na pasterce w, 
Grocie Narodzenia. Pozatem zwiedzą 
Avszystkie miejsca zw iązane z życ-icm ł 
męką Chrystusa Pana, a ay drod • e po 
wrotnej Ateny i Konstantynopol.

Cena udziału już od zł. 875 począwszy,
W programie również za osobną łopła 

tą Avycieczka do Egiptu.
Zgłoszenia przyjmuje: Liga Katolic­

ka, KatoAvice, ul. Piłsudskiego 58 Telefon 
396-52 i 313-39.

Do Polskiego Związku Koncesjonowany oh Instalatorów Elektrotechnicz­
nych a v  Zagłębiu Dąhrowskiem zgła/zają sie często osoby ze skargami, żo wpła 
eiły pewne sumy na pocaet wykonania instalacji elektrycznych „instalatorom , 
którzy po wzięciu zadatku robót tych n ie. wykończają.

Związek stw ierd z ił, że niektórzy instalatorzy koncesjonowani podpisują 
deklaracje osobom nieuprawnionym do wykonywania robót olektryoznycih. 
ZAAńązek za ją ł sie tą  spraiA-ą i ostrzega, że w razie stwierdzenia podobnych 
przekroczeń  — poczyni odpowiednie s ta ran ia  o cofniecie takiemu instalatorowi 
koncesji.

D l a t e g o  t e ż  k o n c e s j o n o w a n i  i n s t a l a t o r z y  w e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  p o w in n i  
u n i k a ć  w s p ó łd z ia ła n ia  z „ in s t a la t o r a m i '  n i e k o n c e s j o n o w a n y m i  i  p o d p is y A v a n ia  

im  d e k la r a e y j .
POLSKI ZWIĄZEK 

KONCESJONOWANYCH INSTALATORÓW ELEKTRYCZNYCH 
w Zagłębiu Dąhrowskiem.
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Sprawa 0. K. S. i gracza Tuszyńskiego
w oświetleniu b. przewodniczącego W. O ID

W  zw iązku z om aw ianą przez r a s  
sraw ą zaw ieszenia / ra c z a  CKS. - -  
Tuszyńskiego i  rozw iązania WG. i 

- D  v.' Zagłębi u orzym ałiśm y od b. 
przewodniczącego WG. i D. p. L o r. 
ka pomiższy list:

Na skutek ostatnich wydarzeń w świn­
e k  sportowym na terenie Zagłębia b. W. 
<»• i B. a szczególnie niżej podpisany, ja- 
ko przewodniczący tego wydziału są te­
matem - najróżnorodniejszych pomówień 
niezgodnych z prawdą względnie mylnej 
interpretacji. D la uspokojenia opinji spor 
tow ej Zagłębia, oraz w obronie własnej, 
pragnę w niniejszym  liście sprecyzować 
najistotniejsze momenty, które rzekomo 
w płynęły  na chaos w piłkarstwie Zagłę­
bia. Najważniejszym zarauem , to sprawa 
gracza Tuszyńskiego. Postaram się tę 
łpraw ę przedstawić w świetle prawdy i 
przepisów.

Tuszyński został wykluczony przez sę ­
dziego p. Moszkowicza na zawodach z 
„Sarmaeją‘‘ w dniu 22 września br. i zgod 
nie z obowiązująeemi przepisami autorce, 
•tycznie zawieszony, wym iar kary za tego 
rodzaju przestępstwa na boisku b. WG. i 
B. załawiał w trybie doraźnym stosow­
nie do ogłoszonego komunikatu z dn. 38, 
§. 35 r. nr. 24, a to w' tym celu, aby w w y ­
padku, gdy sędzia usunie gracza z boi 
ska za ekki lub tej wogole przewinienie 
nie noszące cech przestępstwa. Klub oraz 
gracz nie ponosili zbyt rygorystycznych  
konsekwencji. Zgodnie z tym kom unika­
tem na posiedzeniu WG. i D. w dniu !> 
września br. w. obecności pp. Wł. Binkic • 
wieża, Webera, Horzelsk'ego, delegata  
podkolegjum sędziów w Sosnowcu p. Cze- 
c-ha oraz niżej podpisanego (wymagane 
ąuorum) rozpatrywano w trybie doraź­
nym sprawozdanie sędziowskie z zawo- 
doiv „Sarmaeja‘c _  C lvS, odbyte w dniu 
22 września br. W sprawozdaniu sędziów  
skiem p. Moszkowicz opisuje faul dokona 
ny przez Tuszyńskiego następująco: usu­
nąłem z boiska gracza Tuszyńskiego, któ 
ry  przy zderzeniu kopnął przeciwnika, 
nieświadomie, gdyż ułamek sekundy 
przedtem został sfanłowaay i był zdener-

NAJW IĘKSZY wybór k ra jow ych  i 
zagranicznych 

ŁYŻEW TURF 
ŁYŻEW -figurowych z bu tam i 

ŁYŻEW hokejowych z bu tam i 
: KIJÓW hokejowych, krążków  
C e n y  najniższe, gw arancja .

„Stadion"
SOSNOWIEC, ulica Mościckiego G 

(Kościelna).
K uuuj.nlie towar, lecz ga unek!!!

wowany. Jednocześnie w uzupełnieniu 
protokołu sędziego p. Czech, delegat Pod 
kolegjum Sędziów, dodatkowo wyjaśnił, 
eż naskutek groźnej postawy publiczno­
śc i sędzia p. Moszkowicz był zmuszony 
Tuszyńskiego z boiska usunąć i sam p n -  
ponuje, aby Tuszyńskiego nie karać, Po­
wiem uważa, że za nieświadomy faul nie 
należy gracza usuwać z boiska ani karać. 
Sprawozdanie sędziego oraz oświadczenie 
p. Czecha posłużyły jako m aterial dysku­
syjny. Zachodzi wobec tego zanalizowa­
nie, czy w świetle przedstawionego m a­
teriału W. 6 . i D. uwalniając Tuszyń­
skiego od winy i kary postąpił sprawie­
dliwie i zgodnie z przepisami. Uważam, że 
decyzja Wydz. (i. i D. była słuszna.

Tym, którzy uważają żc sprawę załat­
wiono tendencyjnie radzę przeezytać w 
podręczniku dla sędziów piłkarskich ref** 
rat p. Franciszka Krukowskiego pt 
..Kwalifikowanie i karanie graczy przez 
WG. i B.‘. Zdanie p. Fr. Krukowskiego 
należy uważać za autor; taiywne, bowiem 
autor referatu jest jednostką czynną i 
znaną w świeeie sportowym Polski. Otóż 
na str. 161 autor pisze: „Kryterjum ,'i‘H 
WG. i D-, który przystępuje do rozpatrzę 
nia przestępstwa, do wymierzenia kary 
stanowią warunki vr jakich gracz popeł­
n ił dane przestępstwo. Chodzi m ianowi­
cie o to, czy wykroczenie nastąpiło z n- 
działem złej woli i gracza, czy też w go 
rączce gry. lub nieświadomie wreszcie — 
Ma to zwłaszcza szczególne znaczenie 
przy t. zw. faulach wśród których nale­
ży rozróżnić:

1. faul z premedytacją inaczej grę bru 
talną, kiedy to świadomie dąży się do u- 
szkodzenia przeciwnika.

2. faul wypływający z nadmiaru o- 
strożiiości inaczej grę niebezpieczną".

WG. i D. wyszedł z założenia, że duch 
przepisów idzie w tym kierunku, aby 
karać graczy za faule popełnione z pre­
medytacją, wówczas gdy świadomie dąży 
do uszkodzenia przeciwnika. Tuszyński, 
jak to widać z protokołu działał nieśw ia­
domie. Słuszna była decyzja członków W. 
G. i B. mocą której Tuszyńskiego uw ol­
niono od winy i kary. Niżej podpisanego, 
jako przewodniczącego b. WG. i D. upo- 
ważnono do zawiadomienia CKS. o po­
wyższej uchwałę. W dniu 26 września b;. 
zawiadomiłem prezesa CKS. p. Segno, że 
Tuszyński nie jest ukarany i może nadal 
brać udział w  rozgrywkach mistrzów' 
skich rundy jesiennej. Rozumiejąc konse­
kwentnie z chwilą podjęcia orzeczenia w

K i n o  „ E D E N ” w S o s n o w c u
SHIRLEY TEMPLE

n a jc u d o w n ie j s z e  d z ie c k o  X X  w ie k u  w' w ie lk ie m  a rc y d z ie le  p. t.

MAŁY PUŁKOWNIK
ze  z n a k o m i ty m  L j O n e l C m  6 3 ^ 0 1 0 ^ 1 0

N a d p r o g r a m :  . ,  . .  .  N a d p ro g ra m :
Dodatek kolorowy i Tygodniki Pata

KINO
ZA6ŁĘ8IE

D z i ś ! Dziś!
T e g o  je szcze  n ie  było! —  o ś w ia d c z y ła  k ry ty k a  ca łeg o  św ia ta ,  

p o  o b e jrz e n iu  f ilm u

Wyprawy O  ❖  
^  Krzyżowe

Reż. Cecil B. O© Mili©
W  ro la c h  g łó w n y ch :  H e n r y  W ilc o x o n ,  L o re t ta  Y o u n g ,  K a t h e ­

r in e  D e  Mille, Jan  K e ith ,  Józef S c h i ld k ra u t ,  C. A u b r e t  
S m ith ,  A la n  H a le  i inni.

F ilm  ten  k a ż d y  m u s i  zobaczyć!

KINO

Palace

Dziś ostatni dzień!
Prawdziwie piękny i wzruszający dramat p. f.

Małe
W roli gł.: Katarzyna Hepburn

Zawiadamiamy P- T. Odbiorców, że 
dla Ich wygody został utworzony 
dział obsługi radjowej, k tóry  usku­
tecznia za zwrotem kosztów wszeb 
kie drobne reperacje aparatów  ra- 
djowyeh, przeprowadza badania 
lamp radjowyeh oraz udziela bez. 
płatnie wszelkiego rodzaju informa- 

eyj w dziale radjofonji.

~ Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A.

tej m aterji znosi się automatycznie zawie 
szenie Tuszyńskiego. Sekretarz wydz. p. 
Z. Horzelski protokułu z dnia 25.9. 35. w 
odpowiednim czasie nie napisał. Odczy ­
tanie protokułów odbyło się dopiero przy 
zdawaniu aktów, już po rozwiązaniu W U. 
i D. i okazało się, że P Horzelski uehwa 
ly  tej nie wpisał do protokułu. Rrotokuł 
z dnia 25. 9. 35 r. uzupełniono w później­
szych protokułaeh. Taki jest zwyczaj i 
tak sii’ praktykuje w każdej instytucy- 
Uchwały zaś sukcesywnie obowiązują na 
stępców, inaczej trudno pomyśleć. Uehwa 
ły  w sprawie Tuszyńskiego nie podjet) 
po rozwiązaniu WG. i D-, jak to niektó­
rzy m ylnie interpretują uzupełnienie pro 
tokułu z dn. 25. 9. 35 r. Jeszcze jeden za­
rzut dotyczący sposobu zawiadamiania — 
Niektórzy panowie uważają, że klub powi 
nien posiadać pismo z podokręgu, a nie 
polegać na ustnein oświadczeniu przewo­
dniczącego.

B ył taki zwyczaj zarówno na WG t 
D., oraz zarządzie podokręgu, że do zawia 
domienia o uchwale upoważniano człon­
ków podokręgu. Często nawet zaintereso­
wany oczekiwał w korytarzu na uchwałę. 
Podawano treść-zapadłej uchwały ustnie 
bez żadnej korespondencji. W rundzie wio 
sennej byłem upoważniony przez WG i 
D. do zawiadomienia S IS . Unję w spra­
wie gracza Dudka, który został usunięty 
z boiska przez sędziego p. Sozańskiego 
Dudek zcMał zawieszony na skutek ni1'1 
doręczenia sprawozdania sędziowskiego, 
aczkolwiek już i wówczas według dzisiej­
szej interpretacji obowiązywało autom a­
tyczne zawieszenie za czynne zuicważeire 
tj. kopnięcie. WG. i D. po otrzymaniu 
sprawozdania sędziowskiego z opisanego 
faktu przez sędziego nie dopatrzył się 
winy i kary Dudka i postanowił znieś.*; 
nałożone automatyczne zawieszeni'. Za­
wiadomiłem z upoważnienia WG. i D. 
U nję telefonicznie (o ile sobie przypomi­
nam p- Olszewskiego) Dudek brał udział 
w' zawodach mistrzowskich bez żadnymi 
konsekwtncyj. Jakoś wtedy WG. i D. za­
łatw ił sprawę dobrze, nie było sprzeczno­
ści. Dzisiaj mamy identyczną sprawę — 
jest źle. W końcu zaznaczam, że przy o- 
mawianiu sprawy Tuszyńskiego na posic 
dzeniu WG. i D- w dn. 25. 9. 35. zacliowa-

NAUKA I WYCHOWANIE

POMOCY w lekcjach i  przygotow ania do 
egzaminów' podejm uje się z dobrym  r e ­
zultatem . Pogoń, ul. Gołębia 1, wskaże 
p o rt jer.

POSADY I PRACE

POTRZEBNA zdolna dziewczyna dn k u ­
chni. W iadom ość Car Tyski, )! go M aja  21 
POTRZEBNY zaraz starszy  doświadczo­
ny werkmiistrz do prow adzenia w arszta­
tów7 m echanicznych. Zgłoszenia do Związ­
ku, Sosnowiec, Sienkiew icza 17-a. P ie rw ­
szeństwo zorganizowani. ____
UCZCIWA służąca do w szystkiego z go- 
tow aniem  potrzebna zaraz. W iadomość
adm in istrac ja . ■ - ________
POTRZEBNA służąca lub -sm olna kobió 
ta  z gotow aniem  pracow ita, uezdiwa. Po*
goń. Ży tn ia  8 p. Kraw czyk o v a ._______ _ _
POTRZEBNA energiczna obsługa do sta 
eji benzynowej, za kaucją. O ferty  s k ła ­
dać do adm in istrac ji pod ,,300*£.

łem się neutralnie, nie przemawiałem, da 
jąe zupełnie wolną rękę członkom. Nin 
chciałem aby mnie posądzono o tenden­
cyjne partykularne, klubowe załatwieni** 
tej sprawy. Jednak tego nie uniknąłem/' 
Sądzę, że dyskusja na ten temat zostanie 
zakończona, a wyjaśnienia moje przyczy­
nią się do zorientowania tych wszystkich 
działaczy sportowych, którzy pracę tę pnj 
niują ideowo i którzy swe walory sporto­
we pragną wykazać na zielonej murawie 
a nie przy zielonym stoliku.

  JA N  LOREK.

KUPNO I SPRZEDAŻ
SPRZEDAM ogród owocowo - warzywny, 
ściana do przybudow y. ^W uHpiność Za­
wiercie, 11 listopada 12, Fi.ioUk.

LOKALE
LOKAL na filje  piekarską, i lokal na 
rzeznictwo do w ynajęcia. W iadom ość Mu
la 5 u doz o rcy . _____-________ -
POSZUKUJĘ pokoju kaw ale; siaego u 
meblowanego z oddzielnein wejściem  IH  
brow a Górnicza. W iadom o-? Idieinw.ió do 
kan ce la rji Szkoły Górniczej-

ZGUBIONE DOKUMENTY
CELNIASZEK CZESŁAW zgubił książ* 
kę w ojskow ą w ydaną przez 43 pu łk  S tizel 
eów Kresowych w D ubnie oraz k a r tę  mc-
tiliz a c y jn ą.- _______________ ______ _
DWORAK BOLESŁAW uniew ażnia zgu 
bione świadectwo szkolne w ydane prze*
g im nazjum  w Zawici'ciu._________'
SZMUL RUBIN zgulTi paszport w ydany 
w Będzinie i książeczko: w ojskową ■ wycia*
na p rzez PK U . Będzin. ______ _________ _
WAWRO W ładysław  zam ieszkały Sosno 
wiec, ul. Saturnow ska 11 zgubił dowód o-1 
sobiist.y i książeczkę Z. Z. Z. Znaiazcę pio
si o zwrot. _________ _________________ _
DOMAŃSKI K azim ierz zgubił leg itym a­
cję bezrobocia w ydaną w Dąbrccwc.

RÓŻNE
SYNDYK ostateczny m asy upauiości l i r  
m y „Przedsiębiorstw o Inzyn ieyrjno  - Pu 
dow laue Inż. Cezary L ubińsk i L Ska, Sp. 
z ogr. odp.“ zaw iadam ia, iż inw en tarz  iii", 
m y zn a jdu jący  się: w W arszaw ie, H e r­
bach Nowych, K arczyanr kolo Inow rocła 
wia, W apnie, Grodzeń k. Będriina, Bor­
ku Falędzkm  kolo K rakow a i Gdyni,

• sprzedany zostanie więcej dającem u. O fez 
ty  piśm ienne należy składać do 27 listopa 
da 1935 r. w biurze m isy  upadłości w 
W arszaw ie ul. Sm olna 20. Spis sp rzed an a  
nych m aszyn i ruchom  ,-ści oglądać moż 
n a  w  godzinach od 11 — 14 w biurze ma- 
sy. In fo rm acje  telefoniczne 5i4-&a.
SPIS zaowiedzi 769/35.1! Zapow iada 
P oda je  się: do ogólnej wiadomości że i. 
n ieżonaty Student '-wydziału praw no - eko 
nomicznego Je rzy  Teodor T ierling  za­
m ieszkały w Poznaniu  i przedtem  w Cżo 
ładzi, powiedie będzińskim , syn techni­
ka budowlanego Teodora T ierln iga  î  te­
goż m ałżonki R ozalji z domu M ieńcie! 
rzówny, zam ieszkałych w Czeladzi, 2. nie 
zam ężna H elena Józefa Konieczna, bez za 
wodu zam ieszkała w Poznaniu  córka 
podm istrza m urarsk iego  S tan isław a Ko 
niecznego, zam ieszkałego w K atow icach 
i tegoż m ałżonki Maryi z domu Zim nej, 
zam ieszkałej w Poznaniu , panną zawrzeć 
związek m ałżeński. O .jakiejkolw iek prze 
szkodzie należy donieść w przeciągu  15 
dni, niżej podpisanem u urzędnikow i s ta  
nu  cywilnego. Obwieszczenie nastąp ić  w in 
no w Poznaniu  i Czeladzi, powiecie bę­
dzińskim  w gazecie .Poznań, dno 12 li­
stopada 1935 r. U rzędnik S ianu  Cywilne-
go (—) F ry  del._________________________ _
KOMENDA Pow iatow a P. P . w Będzinie 
urządza publiczną llicytację na  sprzedaż 
samochodu osobowTego ,,F ia t‘* model 520, 

drugim  term inie  w dn iu  29 listopada 
br. godz. 10-ta w Sosnowcu, na podwórzu 
K oszar Policy jnych  przy ul. P iłsudsk ie­
go K r. 32.

W ydawca Helena M onsiorska. F ra k . „E xpres Zagłębia" Sosnowiec, Tc-atralna J. R edaktor odp. Tadeusz L ipski.


